MIEJSCOWA kwartalnie 


Wychodzi codziennie 0 godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi: 

. 8 złr. 75 cent. 
„ miesięc 6 - : « 1 „ 80 p 

Z przesyłką pocztową: 
w państwie austrjackiom . 5 złr, — ct. 
o Prus i Rzeszy niemiec. 3 tal. 16 sgr: 
szwecji i Danji . . . dej TR 
Francji . . . . . « 21 franków 
* Anglii Belgii i Turcji . 15 , 
„ Włoch i ks. Naddun. . 13 >» 
umer pojedynczy kosztuje $% centów, 
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We Lwowie, Niedziela dnia 28. Lutego 1875. . 


Rok XV. 


CALKTA NARODOWA. 


—— 


Od administracji. 
Przedpłatua na „Gazetę Nwrodową“ 
wraz 4,prz esyd ką pocztową Wynosi: 


kwartainie . i w dl. tej Dietr 
miesięcznie  /. . « : . 1 Oc. 
od 1. marca dv 30 czerwca 6 złr. 70 ct. 


w miejscu: 
kwartalnie 3 zir. 45. ct. 
miesięcznie . 1 złr. 30 ct. 


po O z YE 


Telegramy Gazety Narodowej, 


(Tylko w jednej części wczorajszego numeru dru- 
kowane.) 

Wiedeń 26. lutego. Izba posłów. Mini 
"strowi handlu, Banhansowi. jako posłowi udziela 
izba 8. tygodniowego urlopu. Na interpelację 0d- 
powiada przewodniczący komisji wyznianowej, iż 
komisja pracuje poważnie, ! Bruntownie w rzeczy 
"wchodząc, nad ustawą o ślubach cywilnych. Toczą 
sią własne rozprawy szczegółowe. Potem  i4ba 
przystępu e do rozprawy specjalnej nad, ustawą 
giełdową. 

Wiedeń d. 26 lutego. Izba panów, Projekt 
specjalnych kredytów ną budowy kolejowe, uchwa- 
logo podług wniosku rządowego. Do wspólnych 
del cji wi bráni: Hr. Betrupt: „baron Burg, rad- 
ca dworü Bagerth, laudpraf Fürstenberg, książę 
Jabłonowski, baron Hackenberg, jenera} Hartung, 
Hrabia Hoyos, jenerał Keller, Książę Khowenbtillér, 
książę Kinsky, książę TrautmanRsdorf, Vrints i 
Winterstein. | 

Bełgrad d. 26 lutego Przywrócono regularną 
reprezentację cesarstwa niemieckiego w Belgradzie. 
Bnrmistrza tutejszego usunięto £ powodu nieregu- 
łarności kasowej. 
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Lwów d. 28, lutego. 


(prawy parlamentarne. — Urlop Banhansa. — 
Solidarnost gabiketowa błędem. — Z Węgier. — 
Republika we Francji utrwala się, zostawiając wro- 
ta monarohizmowi przeg odrzucenie popławki Cosom- 
berta złożenie: nowego gabinetu. — Polityczna nie- 
apodzinnka W pazłamentaryżmie prasko-niemieekim.) 


Dowiadujemy się, że bawiący w kraju człon- 
„kowie dalegacji naszej pospieszają do Wiednia, 
aby być podczas rozpraw nad Wnioskiem 
Warda iara dr. Euzebiusz Czerkawski już 
wyjechał, mimo, że niedawno, ze Względu na 
swoje obowiązki profesorskie, podał był i otrzy- 
msi nrlop dwutygodniowy. Do Słów, które po 
święciliśmy tej sprawie, mamy jeszcze dodać, 
że delęgacja nasza powinna r22 przecie zanie- 
chać swęj nieudolnej taktyki Ściśle obronnej, — 
fortecę, która się tylko na Ścisłej obronie, jak 
student egzaminowany pa, odpowiedziach ogra- 
nicza, myszy zjedzą, cboćby wszystkie szturmy 
odparła. Przypomniemy, też delegacji naszej 
ważną, 8 dotąd w komisji pomijaną sprawę co 
do wniosku ForregerA o zmianie przepisów 
prasowych Dotychczasowe przepisy stanowią, 
$o szkoda, jaką unik poniósł skutkiem nie- 
msprawiedjiwionej konfiskaty — u szkoda ta 
bywa znaczną, i ©. P. u pism czeskich wchodzi 
asem w krocie — ma być zwróconą. Jasnem 
jest przeta, Że szkodę powinien zwrócić szko- 
daik a więc W tym wypadku państwo, w któ- 
rego imieniu prokurator występuja Ale żyjemy 
w Austeji; i tutaj ta rzecz uznana jest fakty- 
cznie 28 ciemną. Państwo powiada, że przepisy 
nis stanowią wyraźnie, na kim cięży obowiązek 
R | | wew 


Kronika krakowska. 


(Dwa koncerta z dodatkową podróżą w podbiegu- 
nowe okolice. — Proces Ofenheim z melodramaty- 
cznę przerwą przed zapadnięciem wyroku, dla tem 
większego podobieństwa. — Zeznanie zaprzysiężo- 
nego świadka o dziesiątej pladze egipskiej, — Sta. 
tuta nowego towarzystwa. — Zdanie pewnej nie- 
pospołttej w swym rodzaju akademii o znaczenia 
delikatenów w architekturze Aut- aut Przeciętnego 
graktówiknina — Przykład procesu szybko ukoń- 
cronego, Pomimo powolności procedury austrjackiej, — 
pierwsze kúpno jąureata Z funduszu otrzymanego, 
jako nagroda. — Poglądy krytyczne pewnego tele- 
x ezimienni nuwieńczeni. — Wiadomość 
pmronstrualaa i temat do odczytu, który będzie po- 
trzebnym w razie jej prawdziwości). 


—— 


Ponieważ prezydeńt miasta w dniu: oneg- | żę 


ym wyjechał na dni kilka do Wiednia, 
tyka więć przekonany, ba wraz Z nim wyje- 
e wszystkie sprawy manicypalno-magistra- 
tuslńe, artystyczno-techniczne "i" ekonomiczno- 
administracyjne, że zatem W Niniejgzej  kronice| 
będę Mógł żeglować po oceanie harmonii, i z 
akordu BęptytBy zmniejszonej WPAdAĆ* w akord 
terckWartowy, AŻEbDY przy pomocy głęboko tn- 
czonej modajacji Przejść z tonu Cis-moll' vy ton 
C-dur i zdać w tet sposób czytelnikom spraw 
z koncertów panny, Melanji Więckowskiej, n- 
czenniey Wieniawskiego, i pana Rafaela Josefty, 


ucznia Tausiga. Przekonałem się jednak wkrótce, | $ 


j i jaj 1 iąłem 
upajajsc się tą DOZĄ nadzieją, NIE WZIĄŁEI 
= rachunek mojch bliższych stosunków z panią 
Pobożnością i Przeciętnym Krakowianinem- 


Oboje ci państwo na obu tych koncertach 
woale nie byli, skutkiem czego, było w oba te 
wieczory w sali hotelu saskiego szalenie Zimno. 
Nieliczni słuchacze koncertów „skorzystali ną 
‘tat podwójnie, bo za Jedną i tą samą.OPiA" 
tą doświadczyli nietyłko artystycznej przyle- 
aok ale także wrażeń podróży do Franz: 
Josepłis-Tiandu, i tylko niesprawiedliwości współ- 
czesnych przypisać trzeba. że ich Ro powrocie 
do domu tak entuzjastycznie jak eipręchta i 
Pęyera nie przyjmowano. Byłoby Wprawdzie de: 
syć do pisania o tych dwóch wyDrawach pod- 
biegunówych, do bieguna Przyszłości, który Te 
prezentuje na fortepianowym globię panną Więc” 


kowskś, lie dlatego, Żeby była wiezie kąj 


odszkodowania — a zatem dziennik ma prawo 
do odszkodowania, ale — na księżycu. Jeżeli 
żyjemy w państwie, na prawie a nie na policji 
polegającem, i jeżeli w Samej rzeczy mamy po- 
siadać wolność druku, to punkt ten powinien 
być jasno i nie dwuznacznie w nowej ustawie 
opisanym. 

Rządowy projekt ustawy o kolei Łup: 
kowskiej nstrzągł w komisji kolejowej Izby 
posłów. Na posiedzeniu z d. 25. b. m. komisja 
przyjęła wniosek, ponownie zawezwać rząd. 
aby uzupełnił motywa swoje do tej ustawy, 
inaczej bowiem nie będzie można jasnego mieć 
pojęcia o sprawie. Radca dworu Leder przy- 
rzekł wkrótce ten brak uzupełnić. Komisja 
wyznaniowa Izby posłów nie może na ża- 
den sposób zebrać się w jakim takim kompie- 
cie, z tego powodn uchwalili postępowcy Inter- 
pelować przewodniczącego komisji, co się dzieje 
z wnioskami o ślubacii cywilnych, o starokato- 
likach i o wypędzenia jezuitów. 


Dwumiesięczny urlop ministra Banhan- 
8a przybiera pozory ucieczki romantycznej, choć 
nie romansowej. Wyjazd jego sprawił zdumie- 
nie w biurach ministerstwa handlu. Kilka tygo- 
dni ostatnich był minister prawie: nieczynnym, 
dopiero ostatnich dni stał się bardzo ruchli- 
wym, naglił urzędników do załatwiania zaległo- 
ści, dzień przed wyjazdem przyjmował referaty, 
i nagle wyjechał. I nie to zdumiało, że wyje- 
chał, ale że właśnie w tej chwili wyjechał, Do- 
bę przedtem wniósł przecie w Izbie posłów dwa 
projekta kolejowe; ca 
tów kolejowych już jest oddawna wniesiony; 
w Izbie panów zapowiedział minister prezydent 
dnia 25, bm. przedłożenie formalnego programu 
kolejowego, posja Rady państwa dogorywa; mi-. 
nister naglił Izby handlowe do przydłożenia +0- 
pinij co do rewizji ugody handlowo-cłowej z 
Węgrami; sprawa handlowo-cłowa z państwami 
obcemi jest także w toku; zresztą proces Ofen- 
heima miał się za cztery dni skończyć; — a 
tu nagie minister, który wszystkiem tem dotąd 
kierował, któremu nie wypadało odjeżdżać przed 
końcem procesn, uznał anrę wiedeńską za tak 
surową, że musi natychmiast uciekać pod skrzy- 
dła zefirów auzońskich! Frmdbl. powiada: „Na- 
turalnie wśród takich okoliczności w ministe- 
rjam handlu i w kołach z niem się stykających 
żywe pźnuje poruszenie, % ludzie zmyślni wie- 
trzą, że Się na coś stanowczego zahosi.* OmA- 
wiając dalej list dr. Heina do Nowej i Śtarę 
Pressy, i uznając go za Skonstatowane ciężkie 
narażenie sprawiedliwości, silny cios dla nieza- 
wisłości sądownictwa, który mógłby się zamie- 
nié w kięskę publiczną, gdyby minister spra- 
wiedliwości nie wytoczył procesn Heinowi, klę- 
skę, gorszą od przegranej na polu bitwy — or- 
gan nadworny pisze: „Jutro (dnia 26.) mamy 
rocznicę podpisania konstytucji lutowej przez 
cesarza. Radzibyśmy ją obchodzić radośniej ; ale 
na widokręgu widzimy obłok ciemny, a dopóki 
ten nie zejdzie, nie może wesoło oddechać ża- 
den Austrjak patrjotyczny. Zazdrościmy niemal 
dr. Banhansowi, że mu wolno ujść grozy wy- 
padków i procul negotiis pod pogodnym błeki- 
tem klasycznym przypatrywać się widokom.* 

Wskazując następnie, że ciężkie przesilenie 
węgierskie zażegnać umiano częściową zmianą 
gabinetu, . oświadcza „Frmdbl, z przytykiem do 
ministerjum austrjackiego, że solidarność gabi- 
netn jest błędem. „Jeżeli gabinet robi się za- 
wisłym od wypadków, który w biegu lat zby- 
teczność pewnych członków jego wykaże, to nie 
zażegna tem wybuchu choroby, tylko zmusza 
do operowania całego zdrowego ciała, zamiast 
chorego właśnie członka. Tę nauczkę daje nam 
przesilenie węgierskie, a jeżeli pewni wróżbici 
dzisiejsi trafnie wróżą, to pojęli już ją ci, któ- 
rym się przyda.* 


cały szereg innych projek- 
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„lat siedm i może być ponownie wybranym, 


Nowa węgierska lista ministerjalna, 
jak się okazuje, wcale nie jest stanowczą, lecz 
dopiero obmyślaną. Jedno tylko jest pewnem, 
że br. Wenkheim sprawuje obowiązki przyszłe- 
go ministra prezydenta; ale inna rzecz, czy 
zdoła utworzyć nowy gabinet, i w istocie zo- 
staaie ministrem prezydentem. Ponieważ nikt 
nie chciał przyjąć drażliwej misji, ponieważ da- 
lej Tisza nie chciał przystać, aby'"prezydenturę 
objął który z fachowych ministrów dotychcza- 
sowych, z którymi tyle wąlk staczał, więc mu- 
siał ją przyjąć Wenkheim, przeciw któremu Ti- 
sza nie oponował. Koloman Szell nie chciał ob- 
jąć teki skarbu, dopóki nie będzie stanowczo 
załatwioną sprawa pokrycia budżetu. Na godz. 
5. popołudniu dnia 25. bm. zwołano walną kon- 
ferencję. w której z nków obecnego rządu 
wziął udział tylko Wenkheim, dalej pp. Tisza, 
Szell i wielu członków prawicy i lewicy (z pra- 
wicy między innymi Csengery, Szlavy, Gorove, 
Ludwik Horvath, Kerkapolyi, Fr. Pulszky, 
Wahrmann). Konferencja ta jednak nie zdołała 
się porozumieć co do poksycia budżetu. Mniej- 
szość deakistów obecnych oświadczyła się za 
planem Ghiczego, większość jednak była zda- 
nia, że termin i wysokość podwyższenia podat- 
ków nie może być przeszkodą dla zlania stron- 
nictw. Członkowie z lewicy oświadczyli się za 
planem Tiszy. Wieczorem miał Wenkheim zdać 
cesarzowi sprawę z konferencji. Telegramy z 
Pesztn dnia 26. bm. dogQszą, Że narada, która 
miała przywieść do skytku porozumienie się 
między Tiszą a głównym rdzeniem deakistów, 
w sprawie pokrycia miedoboru budżetowego, 
spełzła na niczem, kójnbinacja więc Sennyey, 
Lonyay i Tisza ma znów większe widoki utrzy- 
mania się. 

Na. posiedzeniu francuskiego 
Zgromadzenianarodowego, podczas u- 
chwalania ustawy 'o senacie, Laroche-Jacquelein 
oświadczył w imieniu rojalistów, że republika 
utworzona naprzeciw cpsarstwu, właśnie Spro : 
wadzi cesarstwo ; prawdziwą rękojmią wielkości 
i wolności Francji byłaby: prawowita monarchja. 
Artykuł I. ustawy o organizacji władz polity- 
cznych został nchwalony bez opozycji. Art. II. 
stanowiący, że prezydent. wybieralnym jest na 


przeszedł 4338 głosami przeciw. 262, Wallon 
wniósł następujący dodatek: „Prezydent repu- 
bliki obwieszcza ustawy, czuwa nad ich wyko- 
naniem, układa traktaty i takowe ratyńkuje, 
dzierzy prawo łąski. Amnestje mogą być wy- 
dawane jedynie w moc Mławy, Prezydent roz- 
porządza siłami zbrojnemi, mianuje i usuwa za 
orozumieniem się z Rafa ministrów, prezesa 
1 członków Rady stań, [przewodzi w obchodach 
narodowych. prsyjmoge baaznacze posłów.* Do- 
datek ten przekazany został komisji przy je- 
dnoczesnem uchwaleniu artykułów III, IViV 
ustawy. Podezas tych obrad Corombert 
wniósł poprawkę o niewybierainości: na prezy- 
dentów republiki członków rodzin niegdyś pa- 
nujących we Francji, która to poprawka odrzu- 
coną została 548 głosami przeciw 43. 
Dziennik /arzędo wy ogłosił już notę, 
powołującą Buffeta do złożenia gabi- 
netu z dodatkigm, że tak przed, jak i po u- 
chwaleniu ustaw Konstytnceyjnych prezydent re- 
publiki jest stale zdecydowany obstawać przy 
zasadach konserwatywnych, które zawsze były 
podstawą jego polityki. Nowy gabinet będzie 
musiał kierować się temi samemi zasadami, 
które Buffet w znpełności podziała. 


Podając w odnośnej rubryce zapatrywanie 
konserwatywnej partji niemieckiej na a spira- 


muzyki Wagnera, ale że ma przyszłość przed 
sobą. i do bieguna Przeszłości, na którym znaj- 
duje się p. Joseffy, ponieważ jest jakby zmar- 
twychwstałym Tausigiem, ale Przeciętny Kra- 
kowianin i pani Pobożność oświadczyli, mi ka- 
tegorycznie, że nie lubią, żebym się zajmował 
w kronikach takiemi przedmiotami, na które 
oni nie raczyli zwrócić uwagi; rad nie rad za- 
tem muszę w inne strony skierować mego kro- 
nikarskiego pegaza. 

.. Anch'io son pitlore, et ego im Arcadia fui, 
1 Ja także miałem swój proces Ofenheima, — 
może sobie z dumą powiedzieć Kraków, a mógł- 
by nawet dodać, że jego proces Otenheima rów- 
nie melodramatycznym był ku końcowi jak wie- 
deński. 

Ofenheimem krakowskim był p. Pryliński. 
Prokuratorja krytyki oskarzyła go przed ławą 
przysięgłych, złożoną z techników i artystów, 
8 budując na sześciu czy ośmiu arkuszach pa- 
pieru Sukiennice, dopuścił się rozmaitych nad- 
użyć stylistycznych i konstrukcyjnych, które 
zgrabnie wodnemi farbami zamalował, i których 
zatwierdzenie uzyskał od rozmaitych walnych 
zgromadzeń  artystyczno-technicznych, jedynie 
dlatego, że na te zgromadzenia ponasyłał mnó- 
stwo Strohm anów. Proces toczył się długo. 
i mnóstwo żwiadków składać musiało zeznania. 
Między innem! fizyk mięjski zeznał, że Sukien- 


lnice wedłng tego Ilanu zbudowane nie na pa- 


pierze lecz Z ceglel, byłyby ze względów sa- 
nitarnych nader niebezpieczne dla miasta, 
4 tam bowiem W antreso ach okna, nad otwo- 
rami których znajdują się Kolumny pierwszego 
Piętra, gdyby zatem prze” takie okno kto wy- 
glądał, a ulicą przechodziła poważna niewiasta, 
jedna z takich, przed któremi konsulowie rzym. 
scy ustępowajj z drogi, 1 gdyby ta niewiasta 
tego wyglądającego ujrzała, to mogłaby a na- 
wet musiałaby zadrzeć z obawy, CZY kolumna 
się nie obsunie i wyglądającego nie zmiażdły, 
a przestrach taki byłby bardzo niebezpiecznym 
nie tylko dla zdrowia ale nawet dle życia jej 
1 jeszcze innej istoty. Z tego powodu świadek 
ten, od którego odebrano przysięgę, był Zdania 
ža przeniesienie Sukjennie p. Prylińskiego z pa- 
Pieru na rynek równałoby się dla Krakowa 


fenat] pladze „pEdpskiej, to jest wymordowa- 
n 


iu pierworodnych. 
Lu Pod wrażeniem tęgo swiadectwa i innych 
również obciążających, przysięgli mieli już wy: 


dać swój werdykt, gdy zaszła nieprzewidziana 
przeszkoda. 


Baron Hein nie napisał listu do barona 
Wittmanna, ani br. Wittmann nie zasłabł, oka- 
zało się tylko, że w stanowczej chwili znikł— 
oskarzony. 


Pan Pryliński z swemi planami znajduje 
się od poniedziałku w Warszawie, a ława kra- 
kowskich znawców, pozostawiona bez przed- 
miotu, nad którego studjowaniem tyle długich 
godzin strawiła, deliberuje nad statutami towa- 
rzystwa wstrzemięźliwości od wszelkich ankiet 
dła dobra gminy, i od wszełkiego technicznego 
czy artystycznego znawstwa, które prowadzi 
tylko do osadzenia znających się i ankietują- 
cych na koszu, choćby to nawet byli mężowie 
tak kompetentni i znani że swej nauki, óraz z 
rzetelności i zdrowego pogłądu na rzeczy, jak 
np. w ankiecie technicznej pp. Żebrawski, Mö- 
ser i b. inżynier magistratu warszawskiego, a 
obecnie obywatel miasta Krakowa, p. Bakało- 
wicz, że innych osób również poważnych. w 
obu ankietach zasiadających, nie wymieniamy. 


Od chwili zniknięcia oskarzonego, Przecię- 
tny Krakowianin Jest w ciągłych konjekturach 
co do przyjęcia, jakiego projekt, tak niefortun- 
nie oceniony w naszem mieście, dozna w War- 
szawie. Zasięgał nawet" co do tego przedmiotu 
wiadomości w drodze korespondencji, prywatnej 
i doniesiono mu, Że patronaż planów i zadania 
przeprowadzenia ich z sukcesem dła autora 
wziął w główną antrepryzę pewien warszawski 
eks-specjalista świdrowania studni artezyjskich, 
którego następnie żartem czy na serjo miano- 
wano „technikiem do wiercenia dziur w kiesze- 
niach“, i że prawdopodobnie w Warszawie 
członkowie akademii, odbywającej posiedzenia 
u tak zwanego Stępka przy placu teatralnym, 
nie będą mieli nie przeciwko rozmaitości sty- 
low. składających się razem na „sty] legendo- 
wy. Jeżeli w skład tego stylu wchodzić będą 
takie gniazda jaskóżcze; domary, łapy niedźwie- 
dzie 1 t.'p. delikatesy, przy polaocy których 
nawet herby; wszystkich miast “hanzeatyckich 
łatwiejsze są "do przełknięcia. 


Odebrawszy list taki Przeciętny Krako- 
wianin dostał ze zmartwienia strasznego bolu 
głowy, aż mu ją lodeki okładać mutiano, na co 
się bardzo nie zujnował, “bo na łód mamy te- 
raz wielki uredzaj. Skoro jednak przyszedł do 


kowskim. Rzncono myśl zawiązania Towarzy- 
stwa akcyjnego, któreby wystąpiło jako spół- 


cje Bismarka do nadkauclerstwa, |warzystwo się ukonstytuuje. 
zwracamy uwagę na silnie tam podniesioną na- | wanie pomiarkowała się, Jż to był zręczny pod 
ganę usiłowaniom stworzenia nowej instytucji | stęp, ażeby subwencji przedsiębiorstwo teatral- 
państwowej w interesie jednej Koterji, Tolne nie otrzymało, Przedsiębiorstwo wówczas tak 


samo podnosił cały środek wraz z kołem pol- 
skiem, ilekroć libaralni przy każdem p3- 
gnębieniu katolików i obcej. narodowości ucie- 
kali się do tworzenia wyjątkowych nstaw. Głos 
więc Mreuzztg. jest ważnym objawem zerwania 
solidarności między rządowemi w Niemczech 
partjami. 


Opera. polska we Lwowie. 


Po zniesieniu przywileju, który teatr nie- 
miecki posiadał we Lwowie, stało się rzeczą 
niezbędną w miejsce opery niemieckiej zapro- 
wadzić operę polską, Inaczej bowiem cel za- 
mierzony zniesieniem przywileju teatru niemiec- 
kiego, byłby nieosiągniętym. Opera bowiem a 
za nią operetka niemiecka byłaby się napowrót 
zagnieżdziła we Lwowie, uzyskawszy subwen- 
cję od ministerstwa Już nawet rozpoczęto te 
rokowania i już nawet uzyskano przyrzeczenie 
takiej subwencji. Dramat i komedja polska 
miała pozostać jak przedtem, a raz trzy, drugi 
raz cztery, dni w każdym tygodniu miano o0d- 
stąpić niemieckiemu teatrowi a głównie operze 
i operetce. 


Ta to okoliczność skłoniła ludzi dobrej woli, 
a głównie pismo nasze, które podniosło i tak 
gorliwie ; popierało usiłowania Zniesienia nie- 
mieckiego teatra we Lwowie, do zajęcia się 
sceną polską, i niedopuszczenia, by teatr nie 
miecki utrzymywał się dalej w gmachu Skarb- 


tj 


zapaśnik przy ogłoszonym konkursie, a uzy- 
skąwszy dzierżawę teatru, zaprowadziło w miej- 
sce niemieckiej, operę polską, i tym sposobem 
uniemożliwiło dalsze istnienie teatru niemiec- 
kiego we Lwowie. 

Pozyskanie ludzi zamożniejszych do komi- 
tetu założycieli, nie powiodło się. Każdy z nich 
obawiał się, ażeby nie poniósł strat, musiano 
się więc ograniczyć na ludziach dobrej woli, 
chociaż niekoniecznie nawet posiadających znaw- 
stwo artystyczne. Kapitału zaś starano się u- 
zyskać udziałami 25-reńskowemi, spłacanemi w 
ratach tak, ażeby i wcale niezamożni ludzie 
przyczynić się mogłi do podźwignięcia sceny 
polskiej. Miano także nadzieję, że stjm przyj- 
dzie komitetowi założycieli w pomoc. Wiadomo 
było wszystkim, że dramat i komedja polska 
świetnie ntrzymać się mogą we Lwowie, i przy 
subwencji 4000 zir., które jeszcze dawne Stany 
z funduszu domestykalnego przeznaczyły dla 
teatru polskiego. Dowodem tego przedsiębior- 
stwa: Chełchowskiego, późniejsze Smochowskie- 
go i Nowakowskiego, a dalej Miłaszewskiego, 
którzy mając dla polskiej sceny tyiko 110 
przedstawień rocznie przeznaczonych, bardzo 
dobrze na przedsiębiorstwie wychodzili, a na- 
wet porobili majątki. Ale dla opery potrzeba 
było wyższej snbwencji. 

Już zaraz z objęciem dzierżawy teatru 
przez komitet założycieli, opera polska weszła 
w życie, i w pierwszym roku rozwijała się z 
każdym miesiącem coraz więcej, a zamiłowanie 
w operze coraz szersze obejmowało koła, Sejm 
przedewszystkiem z powodu nowo zaprowadzo- 
nej opery polskiej uchwalił 8.000 złr. subwen- 
cji, oprócz dawniejszych 4000 złr. Cóż, kiedy 
jeden z krakowskich panów wiedząc, iż towa 
rzystwo ukonstytuować się nie może, bo wy- 
maganej do ukonstytuowania się liczby akcji 
nierozebrano, a i nadziei nie było, ażeby roze- 
braną być mogła, postawił wniosek, ażeby ta 
kwota dopiero wtedy, była Wy paconą, gdy To- 

iększość sejmo- 


siebie, wziął jak to powiadają na „umór*, ude- 
rzył pięścią w stół i zawołał: 

— To i cóż ?... Musi być jedno z dwojga, 
aut, aut, jak lubił się wyrażać nieboszczyk Kraj. 
Albo Warszawa zgodzi się na zdanie naszych 
techników i artystów, a wtedy p. Pryliński 
próżno sią tylko fatygował i wielkie koszta) 
poniósł na tę wyprawę, albo się nie zgodzi i 
uzna projekt za doskonały, a wtedy niechże 
sobie p. Pryliński w Warszawie na Starem 
mieście takie Sakiennice wybuduje. 

Niebezpiecznem to jest dla przyszłości 
projektów, że Przeciętny Krakowianin z takiem 
ostatecznem zdaniem 0 nich wystąpił, bo po 
powrocie p. Prylihskiego nie wiem, czy kto, 
prócz tegoż właśnie Przeciętuego Krakowianina, 
będzie chciał wziąć udział w dalszych ankie- 
tach, już na podstawie warszawskiej opinii 
plany te rozbierać mającyob.. 

"Bądź co bądź, aż do chwili, w której zda- 
nie Warszawy 0 tych projektach będzie osta- 
tecznie wiadome, możemy nie myśleć o Sukien- 
nicach, a i to już korzyść niemała. 


Jeżeli sąd sukiennicowy obradował długo, 
i w końcu wyroku wydać nie mógł, to sądowi 
dramatyczneme oddąć należy sprawiedliwość, że 
po krótkich stosunkowo obradach, proces z kon- 
kursem dramatycznym ukończył. Rzeczywiście 
nigdy jeszcze przy tak znacznej liczbie sztuk 
nadesłanych, komisja tak prędko nie wydała 
wyroku, chociaż tym razem przysnaną. została 
nagroda, jakiej dotychczas nikomu jeszcze nie 
przyznawano, to jest nagroda pierwsza, prze- 
znaczona dla sztuki bezwglądnie dobrej. 
Otrzymał- ją w kwocie 5560 złr. 1/33 -złr. pro- 
centu dr. Adam Bełcikowski, i jak słychać, za- 
raz po odebrania tej sumy ndał się do apteki 
p. Trauczyńskiego, ażeby tam zakupić wszelkie 
medykamenta, jakie użyte zewnętrzęie lub we- 
wnętrznie, mogą być skutecznemi przeciw: kon- 
tuzjom od pocisków krytyki, która, jak łatwo 
przewidzieć, daleko nielitościwiej obchodzić się 
będzie.a utworem, uwieńczonym tak niepospolitą 
nagrodą, niż z ntworami, awieńczonemi w spo- 
sób pospolitszy, albo zupełnie ,odgądzonemi od 
wieńca. Już nawet, i to z najmniej spodziewa- 
nej strony, krytyka rzuciła się na ten: utwor, 
nikomu jeszcze oprócz sędziów nieznany. Tele- 
grafista tutejszy, któremu oddano telegram do 
Djczyzny, zamiast podać tytuł dokładnie „Mie- 


czysiaw II“, zatelegrafóważ „Mieczysław Ko-| 
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szło pomyśluie, iż pomimo wysokiego czynszu. 
opłacanego fundacji skarbkowskiej pokrywało 
dochodami wszystkie wydatki, chodziło mu je: 
dynie o uzyskanie owych 8000 złr., aby zaku- 
piwszy za te pieniądze akcji, dopelnić mogło 
ukonstytuowania akcyjnego Towarzystwa. A tu 
uchwała sejmu powiedziała mu: naucz się pier- 
wej, pływać to cię puszczę do wody. , 

Oto była jedna z pierwszych przyczyn z%!- 
chnięcia sprawy teatru lwowskiego, tak śwte- 


tnie w pierwszym roku po zniesieniu ¿teatru 
niemieckiego się rozwijającej. 
Usiłowano potem rzecz tę naprawić. „Re- 


daktor naszego pisma należący do komitetu za- 
łożycieli, zobowiązywał się za 8000. złr. wziąść 
akcje, i przeprowadzić ukonstytuowanie Towa- 
rzystwa, jeżeli po podjęciu subwencji sejmowej 
te akcje Towarzystwo od niego odkupi.. Ktad] 
jednak za warunek ażeby wszyscy Członkowie 
komitetu założycieli zrzekli się prawa, przysłu- 
gującego im z statutu, wejścia bez wyboru do 
pierwszej Rady zawiadowczej. A stawiał Wa- 
runek ten ze względu, że w. składzie założy- 
cieli nie znachodził odpowiednich zdolności. do 
prowadzenia teatru, i że trzeba było. Wprowa- 
dzić do tego ciała i ludzi zamożniejszych, i 
bieglejszych w sprawach administracyjnych i 
artystycznych. Na jednym posiedzeniu kqmięetu 
warunek ten przyjęto i podpisano, , na drugiem 
część jedna komitetowych podpisy. swe. cofag- 
ła, oświadczając, że i bez tej pomocy, oftarowa- 
nej komitetowi, i bez zrzeczenia się praw.swych 
założyciele przeprowadzą ukonstytuowanie D0- 
warzystwa. Takie postępowanie skłoniło redąkjo- 


ra naszego pisma do usnnięcia się z.komażęju 
założycieli. 
Co się potem działo «m, przedsiębiorstwem 


teatru, wiadomo wszystkim. W kilku miesią- 
cach okazało się nigpodobieństwo zupełne pro- 
wadzenia dalej teatru przez komitet założycie- 
li. Przedsiębiorstwo teatru rozpadło ' się na 
dramat i operę, aż w końcu oba te dżiały prze- 
lano na spółkę trzech artystów, a komitet Za- 
łożycieli się rozwiązał. 

W chwili jednak przelania całego przęd- 
siębiorstwa teatralnego na spółkę artystów, 
pamiętał jednak komitet założycieli'o celu, jaki 
sobie pierwotuie wytknięto, ażeby przez Za pRO- 
wadzenie opery polskiej uniemożliwić. powrót 
teatra niemieckiego do fiwowa.  Położono "więc 
w cesji warnnek, iż spółka artystów  obowią- 
zang jest utrzymywać operę polską przez cały 
czas kontraktn, zawartego przez komitet z fún- 
dacją skarokowską. 

Dzisiaj po roku prowadzenia teatru przez 
spółkę artystów, doszły rzeczy do tego stopnia, 
iż opera polska została prawie rozwiązaną. 
Zredukowano ją bowiem do rozmiarów, w ja- 
kich i za rządów Miłaszewskiego istniała. 

Pierwszego tenora, i primadonnę usanjęto 
zaraz, niepostarawszy się o ich zastąpienie, a 
z innych spiewaków, jedni pozostaną tylżo do 
Wielkanocy, drudzy może i dłużej, aby przed- 
siębiorstwo powiedzieć mogło, iż przecież jakaś 
opera istnieje. W samej rzeczy zaś, ope- 
ra polska we Lwowie istnieć już 
przestała. A usiłowania tumanienia publi- 
czności az powodu subwencji, i Wydziału krajo- 
wego, że i nadal jakaś opera mniejsza istnieć 
będzie, nikogo obałamucić nie zdotałą 

Co spowodowało dzisiejsze przedsiębiorstwo 
teatralne do zwinięcia opery? brak funduszów. 
A brak ten funduszów powstał z bardzo złego 
gospodarstwa. Wprawdzie sejm uchwalił głó- 
wnie dla opery polskiej 12.000 zły, „subwencji 
na rok bieżący, ale cóż kiedy ta subwencja mie 
jest jnż własnością przedsiębiorstwa, ,.więę też 
nie może już posłużyć do utrzymania opery na 
dal. Pan Hubert wstępując w miejsce. Stanisła - 
wa Dobrzańskiego do spółki artystów, musiał 


misch*, widocznie więc był zdania, że z tego 
cy wiemy z historji o Mieczysławie IT., niepo- 
dobna napisać bezwzględnie dobrej sztnki, i że 
autor powinien był jakiego innego Mieczysława 
sobie posznkać. Król gnuśnik, rozpustnik, nie 
poważany ani nie kochany przez naród. a Wo- 
dzony za nos przez żonę Niemłtę:' monarcha, 
który panował krótko, niczego nie dokonał; a 
podobno był zbytecznym amatorem miłego nek- 
tarn, 'wyrabianego ongi przez jego praprapra- 
dziada Piasta, obecnie zaś sprzedawanego w 
Krakowie przez p. Robackiego przy ulicy Sław- 
kowskiej, wydał się owemu telegrafiście szcze- 
gólnym bohaterem pięcioaktowego tworu, na- 
piaanego bezwzględnie dobrze wierszem białym, 
i osądził, że już stosowniejszym byłby niejaki 
Mieczysław Romisch, zapawne tegoż telegrafi- 
sty bliższy znajęmy, albo może w fachu tele- 
graficznym kolega. Ijak tu zaprzeczyć. słuszno- 
ści tym wywodom szanownego telegrafisty, jak 
zaprzeczyć, nie znając zwłaszcza. osobiście p. 
Mieczysława Romischa, i niewiedząc, czy nie 
jest przesadzoną dobra o nim koleżeńska, / czy 
też przyjacielska opinia? To tylko jedno chyba 
powiedzieć możemy na obronę p, Bełcikowskie- 
go, -że ostatni z Plantagenetów na tronie an- 
gielskim był jeszcze większy nicpotem, 'i je- 
szcze króciej panował, niż nasz Mieczysław, a 
przecież ndało się pewnemu Szekspirowi napi- 
sać o-nim pięcioaktową sztukę wierszem bia- 
łym, która uchodzić może za bezwzględnie do- 
brą, skoro już 280 lat utrzymuje się na scenie. 
Ale na to odpowiedzieć nam może szanowny te- 
legrafista, że ów Szekspir pisał Life and Death 
of King Bichard 1II, w 110 lat po Śmierci swe- 
go bohatera, a p. Bełcikowski w 841; angielski 
więc autor mógł mieć daleko więcej materjału 
w kronikach i podaniach #do jego charaktery- 
styki, niż ich nasz, przy vajskrzętniejszem na- 
wet szukaniu znaleźć był w stanie. Nie mogąc 
przegadać szanownego telegrafisty, musimy aż 
do przedstawienia uwieńczonej sztuki” pozosta- 
wić w zawieszenia kwestję, czy Mieczysław 1L., 
czy p. Mieczysław, Romisceh byłbysdla niej wla- 
ściwszym bohaterem. 


Oprócz p. Bełcikowskiego komisja uwień- 
czyła jeszcze jednego anonyma i pseudonymów 
dwóch, a nadto jedną sztukę poleciła większo- 
ścią głosów do przedstawienia. 

Kraków d. 26. lutego 1875 r. 
Omikron. 


mu spłacić włożony w przedsiębiorstwo kapitał, 
a reprezentowany przez kaucję, bibliotekę, gar- 
derobę i inwentarz, a nie mając sam pieniędzy, 
musiał dług zaciągnąć. Na pokrycie zaś tego 
dłngu, notarjalnym aktem oddał całoroczną sub- 
wencję. Ta więc kwota subwencyjna, która je- 
dynia na podniesienie teatrn służyć mogła, 
pójść ma na spłacenie tego długn. 

Oprócz tego gospodarka spółki trzech ar- 
tystów, od czasów wejścia do niej p. Huberta, 
była najfatalniejsza. Oprócz spłaty p. Stanisła- 
wa Dobrzańskiego, pozostał jeszcze dług, cią- 
żący na przedsiębiorstwie z niedoboru jaki się 
w lecie okazał, wynoszący około 7000—8000zł. 
i 2800 złr., które przedsiębiorstwo jeszcze Zo- 
stało winne hr. Augustowi Łosiowi, członkowi 
komitetu założycieli. Długi te oba powinny były 
być spłacone z dochodów w sezonie zimowym 
teatru, jak to przy wszystkich przedsiębior- 
stwach teatralnych sję dzieje, gdzie nieuniknio- 
ne niedobory letnie pokrywają się nadwyżkami 
zimowemi. Spółka zaś artystów od 15. września 
r. z. aż dotąd tak okropnie gospodarowała, iż 
nietylko nic nie spłaciła z tych długów, ale no- 
wych długów więcej jeszcze narobiła, niż wy- 
nosił niedobór letni, bo 10.000 do 12.000 złr. 
À gdy na spłacenie p. Stanisława, Dobrzańskie- 
go pożyczkę zaciągnąć musiała, więc długi jej 
obecnie wynoszą przeszło 36.500 złr. 

A ztego fatalnego położenia, spowodowane- 
go własną winą, ratować się chce kosztem publi- 
czności i kosztem artystów ; kosztem publiczno- 
ści zwijając operę, a kosztem artystów, zrywa- 
jąc kontrakta, niedopełniając zobowiązań wzglę- 
dem nich, lub rednkując pensje. 

Lecz to wszystko ra nic się nie przyda. 
Subwencji sejmowej już niema, bo ją odstąpio- 
no wierzycielowi; zresztą Wydział krajowy po 
zwinięciu opery subwencji wydać nie może, bo 


ny sezon lata, w którym w najlepszym razie, 
jeszcze większy musi być niedobór, niż w se- 
zonie zimowym, nawet przy zredukowanych o- 
becnis wydatkach. Przedsiębiorstwo będzie się 
wikłać dalej bez najmniejszego widoku wybrnię- 
cia, aż nastąpi znpełne rozbicie. , 

Lecz mniejsza byłaby to rzecz, gdyby nie 
upadek opery polskiej, spowodowanej temi fa- 
talnościami. Operę więc polską we Lwowie 
przedewszystkiem ratować trzeba, dopokąd je- 
szcze artyści się nie rozjechali. A jakby to 
uczynić można, zastanowimy się w następnym 
artykule. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Paryż d. 22. lutego. 


4, „Bardzo nam miło — czytałem we wczo- 
rajszej Union legitymistycznej — patrzeć, jak 
żywo lewica ataknje projekt Waliona.* Jest tn 
mowa o projekcie prawa o senacie, który przez 
środki opracowany, oddał ustawy pod zatwier- 
dzenie rządu, i przedłożony republikańskiej 
lawicy, i o zarzutach, przeciw temu projektowi 
podniesionych, głównie przez p. Grévy Te sym- 
patje prawicy dla niepoprawnych z lewicy, zda- 
je się, że samym nawet niepoprawnym otwo: 
rzyły oczy. Na wczorajszem bowiem zebraniu 
lewica republikańska t. j. ta część lewicy, która 
środek lewy od skrajnej lewicy „doktrynerów 
odgranicza, powzięła następująca „postanowie 
nia: 1) Ze względu na sprawdzona niepodo- 
bieństwo ulepszenia warunków kompromisu, le- 
wica będzie głosować za projektem Wallona w 
tej treści, w jakiej projekt ten został przyję- 
tym na zebraniach trzech grup: prawego i le- 
wego środka i grupy Lavergne. 2) Oświeco- 
na doświadczeniem posiedzenia Izby z d. 12. 
t. m., na którem przeciwnicy wszelkiej organi- 
zacji rządu republikańskiego, jedni powstrzy- 
maniem się, drudzy głosowaniem dodatniem po- 
parli rozporządzenia, które im były wstrętne, 
dla tem łatwiejszego skompromitowania dzieła 
konstytucyjnego, lewica republikańska odrzuci 
stanowczo wszelkie poprawki, jakiejkolwiekby 
one były natury.“ 


sejm pociągnąłby go do odpowiedzialności. Se- | tucyjną większość. 
zon zimowy się kończy, a rozpocznie się jest postanowienie lewie 


Posiedzenie przeto d. 19.-1. m., na którem 
republikanie niewczesnem wystąpieniem z żądzą 
zastosowania zasady demokratycznej do arysto- 
kratycznej Izby wyższej, o mało co na zupełny 
szwank.nie narazili. i nie zatracili do szczętu 
młodej repubtiki, nie przeszło bez Korzyści. 
e nieco późno, śle jeszcze w Czas, lewica wła: 
sny błąd dostrzegła. i poświęcenie swoje chcąc 
nczymić zupełnmemi, nie zaprotestnje nawet prze 
ciw temu składowi ciała wyborczego senator 
skiego, który zapównia wpływy bonapartystom. 
Dowiadujemy sią z Debatów, iż się spostrzeżo- 
no: najprzód, Że z chwilą, kiedy prawa kon- 
stytucyjna- zostaną przeprowadzone, to nowy 
skład gabinetu pozwoli może usunąć z najsil- 
niej wpływowych urzędów wiejskich żywiół bo- 
napartystowski, a tem samem umniejszyć wpływ 
tego żywiołu na owych delegatów od gmin, w 
której liczbie 25.000 na całą Francję, 7.000 in- 
nych wyborców, złożonych z depntowanych i 
radców departamentowych i okręgowych, zu- 
pełnie by zatonęło. Dalej spostrzeżono się też, 
że Izba, której przysłaguje prawo mianowania 
75 senatorów niezmiennych, łatwo bardzo prze- 
prowadzić może swoje wybory w ten sposób, 
iżby w tej liczbie 75 ani jeden bonapartysta 
pomieszczonym być nie mógł. 

Koalicja przeto lewicy i prawego środka 
przeciw bonapartystom jest zupełna i stanow- 
czą, a tak dla bonapartystów groźną, że bie- 
daki silą się na bezsilne intrygi i zasadzki. 

Taką zasadzką była myśl podniesienia po- 
prawki deputowanego Duprata i żądanie raz je- 
szcze ponowione oddania wyboru senatorów je- 
dynie tylko powszechnemu głosowaniu — w 
nadziei że lewica nie odważy się na głosowanie 
przeciw Samej sobie, i choć chwilowo odstąpi 
od koalicji, czem by mogła raz jeszcze prawy 
środek rozdrażnić i raz jeszcze rozbić konsty- 

Odpowiedzią na tę myśl 
nie podniesienia ża 
duej poprawki „jakiejkolwiek by ona była na- 
tury* i jak się słusznie wyrażają Debaty, gło- 
sowania w milczeniu, tak za propozycją nagło- 
ści dla skrócania parlamentarnej procedury, jak 
też i za samem prawem o senacie. Dyskusja 
przeto o senacie, może podniesiona na dzisiej- 
szem już posiedzeniu, nie będzie dyskusją a 
tylko odczytaniem projektu prawa, przeciw któ- 
remn zaprotestują legitymiści i bonapartyści, 
a które może nawet bez żadnej dyskusji zagło- 
republikańska ? — nie, naro- 


suje koalicja... 
dowa! 

Co w istocie charakteryzuje tę pierwszą w 
dziejach po rewolucyjnej Francji większość or- 
ganiczną — to właśnie ten jej charakter, nie 
wyłączny a ogólny — nie stronniczy a naro- 
dowy. W lewicy, nazywającej się ogólnem mia- 
nem republikańskiej, niema bowiem dwóch lu- 
dni, którzyby w jednakowy sposób zapatrywali 
się na konieczności charakierystyczne republi- 
kańskiej organizacji — dla L. Blanca np. i je- 
mu podobnych, repnblika dzisiejsza jest ka: 
rykaturą republiki — a jeżeli do tej republiki 
choć w karykatnrze przystąpił ks. de Broglie 
i jemu podobni — to w innym celu jak dla po- 
stawienia obok marszałka, który. „nie może i 
nia chce być narzędziem stronnictwa” a brak 
politycznych zdolności zastępuje miłością  oj- 
czyzny, stronnictwa, w dziejach francuzkich no- 
0 narodowego, i stworzenia przy. nim 


wego, 
Bp któryby. w przedsiębranych organicznych 
pracach | wewnętrznych reformach mógł. dać 
tym usiłowaniom Kierunek nie wyłączny, ale o- 
gólny — nie stronniczy, szlachecki, mieszczań- 
ski albo ludowy — nie klerykalny albo bezwy- 
znaniowy, nie absolutystyczny albo komunisty- 
czny, ale ogólnie narodowy. 

Z zagłosowaniem prawa. o senacie, stanie 
więc (może już stanęła) młada rzeczpospolita! 
Nie radziłbym nikoma z przeciwników lub wiel- 
bicieli tego systemu rządzenia, zbytecznie na 
to sarkać lub zbytecznie tem się cieszyć. Be- 
publika dzisiejsza nie zadowolni żadnego repu- 
blikanina — może sobie przejedna nie jednego 
z tak zwanych wsteczników ; o losie jej prze- 
to nie należy sądzić a tem mniej wyrokowąć z 


niepowodzeń republik, które ją poprzedziły. 


Dotąd Francja miewału republiki socjalne, de-|ku Bismarkowi poczynają być żywsze 
mokratyczne, gminne lub zachowawcze — po jśniejsze w stroanictwie kouserwatywnem. Kreuz 


raz pierwszy będzie miata republikę francuzką; 
a po stu latach rządów legitymistycznych, ors 
leahskich, rógablikahskich lub cesarskich — 
pa raz pierwszy mieć bęzie rząd narodowy! 


Przegląd pplityczny. 
Austro- Węgry. Dziennik Polski prostuje 
osnowę wyroku trybunału państwowego w spra- 
wie Towarzystwa Opieki Narodowej, jaką obroń- 
ca Towarzystwa, dr. Skwarczyński podał dzien- 
nikom lwowskim. Mianowicie są opuszczone nie- 
które nstępy wyrokn, które w sprostowaniu są 
odmiennym drukiem odznaczone. Sprostowanie 
to opiewa: 

„Ustęp 2. motywów rozwiązania, podanych 


| przez ministerstwo, a przytoczonych przez try- 


bnnat, opiewa w rzeczywistości jak następuje : 
„Ze skutkiem tego (t. j. rozciągnięcia opieki 
na wychodźców po r. 1870 z Francji powraca- 
jących; p. r.) jak w sprawozdania c. k. 
namiestnika Galicji do c. k. mini- 
stra spraw wewnętrznych z d. 2. 
lipca 1884 szczegółowo wyłuszczo- 
no, powstają rozmaite niewłaściwości i obawy, 
wywołane napływem licznych, do Galicji nie- 
przynależnych żywiołów, ' przyciąganych dzia 
łaśnością Stowarzyszenia.* 

„Trzeci z końca, a najważniejszy astęp Wy- 
roku, opiewa w rzeczywistości: „Jeżeli zatem 
stosunki zewnętrzne takiej uległy zmianie, że 
bez jakiegokolwiek przewinienia ze strony O- 
pieki Narodowej, ani też ze strony kierowni: 
ctwa, jedynie w skutek zmiany ogólnego poło- 
żenia w świecie, i przez nieodzowną siłę przy- 


Stowarzyszenia, niebezpieczeństwo zagraża, a 
nawet według brzmienia sprawozda- 
nia c. k. namiestnika Galicji z d. 2. 
lipca 1874 w znacznej części już ziściło się i od- 
tąd Galicja nabierze dla polskiej emigracji tego 
znaczenia, jakie dla niej przedtem miała Fran- 
cja; jeżeli oddziaływanie tych stosunków na 
kraj pod względem materjalnym i politycznym 
tak groźnie i natarczywie jest przedstawionem, 
jak się to stało w kilkakrotnie przy- 
toczonem już sprawozdaniu c. k. Na- 
miestnika Galicji, to przyznać należy, że 
w samej istocie istniały powody „rozwiązania 
Opieki Narodowej.“ 

„Zaszła tu obok opuszczenia także pewna 
niedokładność w przekładzie. W oryginale nie- 
mieckim czytamy: „wenn die Riickwirkung die- 
ser Verhältnisse anf das Land in materieller 
und politischer Beziehung in so ernster und 
eindringlicher Weise zur Sprache gebracht, wer- 
den, wie dies in dem wiederholt bezogenen Be- 
richte des k. k. Statthalters von Galizien der 
Fall ist* — co p. Skwarczyński przetłómaczył 
„tak serjo i wybitnie przedstawia się“ — gdy 
z niemieckiego tekstu widoczna, że ono się sa- 
mo trybunałowi nie przedstawiło, ale przez ko- 
goś t., j, przez namiestnika, przedstawionem zo- 
stało.“ 

Podając to sprostowanie, na żaden sposób 
nie możemy podzielać uwag, które dodano. Je- 
żeli dr. $kwarczyński opuścił ustępy wyroku, 
dotyczące sprawozdania namiestnika z d. 2. 
lipca r. z, to nie zmienił tem wyroku. Rząd 
oddawna ù to pierwszy, nalegał na rozwiązania 
Towarzystwa, żądał Fy namiestnika odpowiednie- 
go sprawozdania; a śprawozdanie to ani w dzie- 
siątej części nie dopisało intencjon rządu. Wy: 
raz; namiestnik, można zamienić na wyraz: 
rząd, a rzecz wcale nie byłaby wypaczoną. 
Niechaj Dz. Poł. przypomni sobie, co sam nie- 
gdyś, przed owym d. 2. lipca r. z., w tej spra- 
wie z godnym oklasku zapałem pisał. Jasuem 
jest z tego, „kto się najbardziej do rozwiązania 
Opieki przyczynił * Gdyby Wiedeń nie chciał, 
Opieka nie byfaby, bo nie mogłaby być rozwią- 
zaną, choćby namiestnik jak najbardziej o to 
rozwiązanie starał się. 


ciągającą takiego narodowego 


Niemcy. Objawy niezadowolenia i niechęci 
i gło- 


Ztą, w artykule dosadnym i żółciowym, jakie- 
go'wuiej uie-pamiętają, uderza na plan Bis- 
marka — kreowania wice kancierza. Krytykuje 
przytem artykuły i opinie nationalliberałów i 
przychodzi do wniosku. iż jeśli siły kanclerza 
podołać nie mogą pracom i sprawom jego urzę- 
du, to droga do usunięcia się stoi mu otworem. 
Kreuzztg. pisze: 

„Pogłoski © usunięciu się ks. Bismarka zy- 
skują na trwałości, czy zarazem i na prawdo- 
podobieństwie — nie moglibyśmy posądzić. 
Zwolennicy polityczni kanclerza i w ogóle kraj 
poczynają się obywać z tą myślą. Zwłaszcza 
w kołach  narodowo-liberalnych zajmują” się 
kwestją następcy księcia. Zachodzi tu jednak 
godna uwagi okoliczność, że właśnie w tych 
kołach nie wpada w oczy żadna osobistość, 
któraby mogła to następstwo w zupełności <0- 
dziedziczyć. Przeciwnie zdaje się, jakoby pań: 
stwo jeszcze za życia Aleksandra podzielonem 
być miało między wielką liczbę  Diadochów. 
Obok tego obiega wersja, że księciu = Bismar- 
kowi nawet po nsunięciu się jego zapewnionym 
będzie przeważny „urzędowy wpływ“ na 
sprawy. 

„Byłby to wszakże stan z gruntu przeciw- 
ny istniejącej konstytucji. Gdyż urządzenie, o 
jakiem marzy koterja narodowo-liberalna jest 
możliwą tylko w przypadku, jeśli albo książę 
Bismark pozostanie kanclerzem i do boku jego 
dodanym będzie wice-kanclerz, albo jeśli nowy 
kancierz mianowanym zostanie, który wszakże 
w pewnych razach byłby podwładnym księcia. 
Ostatni byłby „rzeczywistym kanclerzem pań- 
stwa“, albo wisiałby po nad wszystkiemi spra- 
wami jako „tajny nadkanclerz państwa.* Ewen- 
tualności, przy których tenże czynuie chciałby 
wystąpić, oczywiście on sam by oznaczał, Rzą- 
dowe organa same zdradziły takie roznmienie 
rzeczy. Skoro tylko machina utknie, książę Bis 
mark będzie musiał tłuc się po niej, jak ja- 
strząb między gołębiami. Dlaczego organ, któ: 
ry wynalazł ten zwrot jenialny, przyrównywu- 
jący („nie przymierzając") dzierzących władzę 
narodowych liberałów do gołębi, nie chce być 
do końca otwartym? Snać ma powody ku te- 
mu: mniejsza o to, ale konstytącja nie zna ani 
wice-kancierza, ani rzeczywistego tajuego nad: 
kanclerza. Rzecz to niedopnszczalna — wprowa. 
dzać nowe koło w mechanizm państwowy po to 
tylko, aby jednej koterji utorować drogę w jej 
ciemnem i tajnem parciu naprzód. 

„Jeśli ks. Bismark zupełcej nadal odpowie- 
dzialności za politykę państwa brać nie chce 
lub nie może, to takowa odpowiedzialność przejść 
musi na kogo innego. 

„Nie jesteśmy jeszcze na tyle stabi, aby na- 
rzucać sobie urządzenie, w którem kierujący 
mąż stanu z pewną przerywajną odpowiedzial. 
nością miałby wykonywać stanowczy wpływ na 
bieg spraw. bez brania udziału w pracy co- 
dziennej. Z mimowolnem zadziwieniem nasuwa 
się pytanie, jak mogła myśl podobną powstać 
w ściśle monarchicznem pąństwie, wówczas gdy 
rzeczą jest widoczną, iż nadkanclerz sta- 
nął by tam, gdzie podłng konstytucji 
cesarz stoi.“ 

Ten ostatni pocisk wydobyła. K'reuzatg,: z 
arsenału przeciwników -> to prawda, ale wy- 
dobyia po mistrzowsku i rzuciła  w.samo ser- 
ca przeciwnego obozu. Czy ma to być zapowie* 
dzią burzy, gotowej rozedrzęć . łono.. całolitej 
dotąd na zewnątrz bismarkowszczyzny? Zdaje 
się, iż liberalni nie dadzą długo czekać z od- 
powiedzią. 


LJ s . 
Ziemie polskie 
(Kleryk Iliński w Żytomierzu. — Zniesienie 
granicy akcyznej pomiędzy Konvgresówką i litewsko: 
rukiemi prowincjami, — Walne zgromadzenie w Po- 
znanjy, — Dwa procesy w Bytomiu na Szląsku.) 


Kkshnzar hr. Iliński wstąpił do seminarjum 
w Żytomierzn, mając widocznie od rządu mo- 
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skiewskiego przyrzeczenie szybkich w przyszło- 
ści awansów w kościele katolickim. Hr. Iliński, 
który, jak pisze korespondent wołyński Qka- 
su, Często absentował Się z seminarjum to do 
dóbr swoich, to odbywając częste przejażdżki 
do Warszawy i Petersburgu, stanął jednak do 
egzaminów z pierwszorzędnego kursu nauk; 
lecz gdy takowe się nie powiodły, bo wszyscy 
bez wyjątku profesorowie przyznali, że udłbryk 
Iliński nie może postąpić na kurs drugi, Ņiepo- 
dobało. się to kandydatowi, jak się zdaje «a wy- 
sokie dostojeństwo w kościele, bo natychmiast 
wyjechał do Petersburga gdzie zaniósł skargę 
do ministra, który polecił gubernatorowi, aby 
się wdał w tę sprawę. 

Po otrzymaniu tego polecenia, gubernator 
udał się do administratora *dyecazji, 
Kruszyńskiego i oświadczył mu, że wolą rządu 
jest, aby hr. Iliński, niepotrzebując słuchać wy- 
kładów kursu drugiego, postąpii aa kurs trze- 
ci, to, jest teologię, dodał przytem, Że gdy hr. 
Iliński doznaje w semirarjum tutejszem takich 
przeszkód do swego „awansu“, to mn radzi, 
aby się przeniósł do seminarjum wileńskiego, 
gdzie tamtejsza zwierzchność duchowna włgłę- 
dniejszą dla niego będzie, , aniżeli tutejsza w 
przeniesieniu go na stopień odpowiedni jego wy- 
sokiemu urodzeniu i zaufaniu cesarskiemu, ja- 
kiem się szczyci hr. Iliński, 

Tak więc kleryk żytomierski opuścił semi- 
narjnm i udał się do Wilna. 

Rzecz niewątpliwa, że takie usiłowanie rzą- 
du, aby przeskakując kursa seminaryjskie przy- 
spieszyć święcenia kapłańskie hr. Llifekiemu, 
nie w innym czynione jest celu, jak tylko, aby 
mu oddać rządy osieroconej podwójnie dyecezji 
żytomierskiej; czyli że rachując na jego ule- 
głość i powolność dla widoków rządu, łatwiej 
dokonać będzie można zamierzonego oddawna 
przekształcenia w państwie moskiewskiem ko- 
ścioła katolickiego na moskiewski kościof na- 
rodowy. 

Do d. 25. stycznia Kongresówka miała je- 
szcze osobne przepisy, dotyczące gorzelni i v- 
płaty akcyzy za wyrabianie okowity i spiry- 
tnsu, w skutek tego na granicy Kongresówki z 
zabranemi prowincjami stała rządowa straż de- 
fraudacyjna. 

Od dnia 25. stycznia nastąpił rozkaz mini- 
stra finansów, datowany z Petersburga, według 
którego pomieniona straż defraudaeyjna zostaje 
zniesioną; a ponieważ okowita, spirytus, oraz 
wódki były dotąd w Kongresówce tańsze niż 
w caracie, wiąc rozporządzeniem tegoż ministra, 
dla porównania cen w obu krajach, podnosi się 
akcyza w Kongresówce na okowitę, „spirytus i 
wódki na siedm kopijek od stopnia, czyli na 
"o, Część wiadra; a przewóz z Kongresówki 
do carstwa i odwrotnie wszystkich wódek po- 
zwołonym zostanie. 

W. tych dniach odbyły. się-w-Pozaanin<wa]- 
ne zgromadzenia: centralnego Towarzystwa rol- 
niczego, Towarzystwa pomocy nankowej imienia 
Karola Marcinkowskiego, i Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników gospodarczych ks. Po- 
znańskiego. Napiszemy o tych zgromadzeniach 
obszerniej. 


Dnie 19. lutego stawał przed kratkami #6- 
da bytomskiego odpowiedziałny” redaktor «Kato- 
lika, ks. lic. Radziejówski z Mikołejows, ' osim- 
rzony o obrazę komisarza policji Schneidera, 
znanego z zajść w kościełe trewirskia. Sąd n- 
chwalił jednakowoż ze wzgłędu na to, że is. 
lie. Radziejewski jaż w Pszczynie za przestęp- 
stwo prasowe karany, sprawę odroczyć i zażą- 
dać ze sądn pszcżyfskiego odnośnych akt, aby 
być w możności osądzić, czy w sprawie wyżej 
wymienionej nie nałeży wyrzec tylko t. z. ka- 
ry dodatkowej Dnia zaś 20. bm. osądzony Zo- 
stał zegarmistrz p. Włodzimirz Brodzki z Kró- 
lewskiej Huty, rodem z Poznania, na cały rok 
więzienia za obrazę Bismarka i króla pruskie- 
go. Wniosku obwinionego, aby mu kilka tygo- 
dni, które w śledztwie przesiedział, ua karę od- 
liczyć, nie uwzględniono. 


A O e O O c c 
robi formę guraperkową i z niej otreymuje odlew | czterdziestu lat nie pamiętają. W wielu miejseach 


Różności. 


* Szkoła dlą dziewcząt. Ruski mir pisze, 
że w Helsingforcie otwartą została praktyczna dla 
dziewcząt szkoła; w szkole tej, mającej w kierun- 
ku praktycznym uznpeinić naukowe wykształcenie, 
nabyte w szkole elementarnej, dziewczęta uczyć się 
będą wszystkiego, co jest potrzebnem do prowa- 
dzenia gospodarstwa domowego i utrzymywania po- 
rządku. Będą się zatem uczyć prania, prasowania, 
pieczenia chleba, gotowania zwyczajnych potraw, 
sprzątania pokojów itp, Oprócz tego dla tych, któ- 
reby chciały zostać niańkami, przy szkole będzie 
nie wielka, lecz wzorowo utrzymywana ochrona dla. 
kilkunastn przychodnich dzieci. 

* Mateusz Studencki. Dnia 17. bm, zmarł 
w Warszawie lekarz Mateusz Studencki. Urodził 
wię w roku 1805, nauki medyczne ukończył w Ber- 
linie i tamże napisał rozprawę w r. 1834: De 
quadam linguae infantis neonati abnormitate. Wydał 
na widok pabliezny oprócz powyższej rozprawy, 
następujące dzieła: O wychowaniu dzieci pod wzglę: 
dem lekarskim (1850 r.), Poradnik lekarski w cho- 
robach hemoroidalnych (1853 r.) i Przewodnik dy- 
etyczny dla używających wody mineralne sztuczna 
(1854), — wszystkie w Warszawie. 

* Bieguny nie są spłaszczone. Czytaliśmy 
list z Paryża od komisarjatu jeneralnego ko gresu 
międzynarodowego nauk geograficznych, zaprasza- 
jący pana Jana Rapackiego, ażeby przybył do Pa- 
ryża na tenże kongres, gdzie w końcu miesiąca 
lipca i na początku Sierpnia r. b. me być rozbie- 
raną kwestja natury i postaci ziemi. Pan Rapacki 
w swojej rozprawie, którą miał zamiar czytać pu- 
blicznie w kwietniu 1873 r., dowodzi, że ziemia 
jest wypnkła pod biegunami, i nie może być w 
środku rozpalong do płynności. Nadto wykazuje 
przyczynę błędu uznania ziemi za spłaszczoną pod 
biegunami, jakoteż stopień szerokości geograficznej, 
od którego w stronie ku biegunom stopnie pałudni- 
ka i równoleżników sferoidy wypnkłej pod biegu- 
nami są dłuższe, niż w stronie ku równikowi, a 
przeciwnie na sferoidzia spłaszczonej są przy bie- 
gunach krótsze od stopni przy równiku. 

* Bufet dla uczniów. Nowosti donoszą, że 
przy petersburgskich męzkich gimnazjach mają być 
urządzone bufety dla uczniów, w których za bułki, 
masło, ser itp. pobieraną będzie cena, wyrównywa- 
ca tylko wysokości kosztu, bez żadnego zysku. 
Urządzenie tych bufetów przedsięwzięto dla wygo- 
dy uczniów, którzy dłuższy czas potrzebnją pozo- 
stawać w obrębie szkolnych murów. 

* Żeński adwokat. Ruski mir donosi, że 
wystąpił już na widownię w Petersburgu ad- 
wokat płci żeńskiej, lecz jak na początok nie bar- 
dzo zalernie. Jejmość broniła majstra, pociągnięte- 
go do odpowiedzialnoćci za pobicie ucznia. „Pier- 
wsza w Moskwie adwokatka, po raz pierwszy Wy- 
stępując w Moskwie z obroną, dowodziła przed są- 
dem: że jeżeli majster „wytargał chłopca za wło- 


; jakie w zawodzie swoim napotykają, los leka- 


|sy*, to nie tylko miał do tego prawo, ale i obo- 
wiązek, albowiem wziąwszy na naukę za kontrak- 
tem, powinien był też „czuwać nad jego moralno- 
ścią. Nie prawdaż? pięknie się w nowej dla sie- 
bie roli popisuje płeć nadobna i tkliwa! 

* Los lekarzów w Chinach. Na dowód, że 
mimo ciężkich czasów i różnych nieprzyjemności 


rzy u nas znośniejszym jest niż np, w Chinach, 
podajemy depeszę po śmierci świeżo zmarłego ce- 
sarza rozesłauą z Pekinu: „Cesarz umarł 12. sty- 
cznia. Książę Kong prawdopodobnie obejmie re- 


Naczelnik został 


gencję. lekarzy padwornych 
ścięty. “ 

* Międzynarodrwa Izba handlowa. Po- 
Laka Wołowski, Scheurer, Dollfuss i kilku innych 
powzwięło myśl zaprowadzenia ` międzynarodowej 
[zby handlowej. W Izbie tej wziąć mają udział 
Izby handlowe wszystkich narodowości. W Paryżu 
i w innych głównych miastach handlowych odby- 
wsć Bię mają co roku kongresy, złożone z delega- 
tów Izb handlowych. Wyżej wymienieni mężowie 
mają także zamiar nrządzenia centralnego biura 
w Paryżu, które by przez umyślnego w tym celu 
ajenta dawało rozmaitym Izbom autentyczne infor- 
macje w kwestjach, dotyczących ich interesu, i pod 
każdym względem ułatwiało porozumiewanie się 
członków międzynarodowej Izby handlowej z rzą- 
dami całej knli ziemskiej, 

* + Karol Lyell. Z Londynn dochodzi nas 
smutna wiadamość o śmierci jednego z najznako- 
mitszych uczonych współczesnych, Karola Lyella, 
Lyell, którego słusznie nazwano „historjografem 
geologii“ nmarł 23. bm. w 78 roku Życia swego. 
Pochodził ze Szkocji, a ojciec jego znany jest w 
historji nauk przyrodzonych jako znakomity bota- 
nik, Śp. Karol robił w r. 1832 podróż po Niem- 
czech, Francji i Włoszech, później zaś objeżdżał, 
dwnkrotnie półn. Amerykę. Jego działa, które 
wstrząsnęły całą amiejętnością, są rezultatem tych 
studjom ścisłym poświęconych. podróży. 


* „Jam Kamil Corot, najpierwszy, od czasu 
śmierci Teod. Ronsseau, pejzażysta francuzki, nmarł 
23, bm. w Paryżu, licząc lat 79 na wodowstręt. 
Zostawia on dwa obrazy, z któremi nie mógł się 
nigdy rozłączyć, a dziś zapisał je galerji w Lu- 
wrze. Jeden 'z nich przedstawia „Hagarę na pu- 
szcy', a drugi „Dantego. Dwa inne obrazy, któ- 
re ukończył niedawno przed śmiercią 8%: „Taniec 
starożytny* i „Rębacz.“ Wszystkie wymienione o- 
brazy nie należą wprawdzie do rodzaju pejzażów, 
są to jednak dzieła wyjątkowe. Corot nie miał 
rodziny, i dlatego sinsznem zdaje się być przy- 
pnszczenie, że cały znaczny swój majątek zapisał 
na cele dobroczynne — dla sztuki. 


* Gipsorytnictwo. Dzienniki piszą, że je- 
den z moskiewskich litografów wynalazł kompozy- 
cję chemiczną, która nadaje gipsowi twardość ka- 
mienia ltograficznego, i tym sposobem czyni gips 
przydatnym do robienia klisz. W tym celu z kli- 
szy wyciętej w miękkiej jakiej materji, wynalazca 


Irylcem w materjale 


gipsowy, który następnie pogrąża się na 48 godzin 
we wspomnionym płynie. Sposób ten ułatwiający nie- 
zmiernie robotę rytownika, pozwalając mu pracować 
miękkszym, a trwalszm niż 
drzewo, może wpłynąć ma zniżenie ceny rycin o 
połowę. 

* Odkrycia antyków. Poszukiwania na wzgó- 
rzu Eskwilińskiem w Rzymie, w coraz to nowe, 
cenne dla archeologii i sztuki, obftnją zdobycze. 
W ostatnich czasach odkopano tam między innemi 
dwa posągi marmurowe, nięco mniejsze od natural 
nej wielkości, i posążek$srebrny. Rzeźby z mar- 
murn szczególniej mistrzowskie zdradzają dłuto. 
Obudwom brakuje rąk, zresztą są dobrze zacho- 
wale, 


* P. Chlebowski, biegły malarz sułtana, pra- 
cuje od wielu miesięcy nad wielkim obrazem histo- 
rycznym. Płótno niezwykłych rozmiarów przedsta- 
wia ostatni opizod zdobycia Konstantynopola przez 
Mahometa II. Zdobywca, siedzący na przepysznym 
rumaku arabskim, otoczony przyboczną strażą, za- 
trzymuje się na placu św. Zofii, gdzie patrjarcha 
Genadyusz przyjmuje go na czele auchowieństwa 
greckiego i rzuca pod nogi konia jego naczynia i 
skarby kościelne. "W samym środku obrazu widać 
na stopniach posągą Justyniana zwłoki” cesarza 
Konstantyna, zabitęgo podezas szturmu na mury 
Bizancjum, a głowę jego odciętą i osadzoną na 
drzewcu kopii. Po jednej i drugiej stronie artysta 
bardze szczęśliwie ugrupował płaczące kobiety i 
dzieci; na ostatnim planie wznosi się wspaniała 
kopuła kościoła św, Zofji. P. Chlebowski oddał się 
wyłącznie pracy nad tą niepospolitą kompozycją, 
która dzięki jego kilkoletnim poszvkiwaniom i sty- 
djom po bibliotekach i muzeach europejskich, nosi 
już najwierniejszy charakter i typ osób. figurują- 
cych na obrazie, a przytem i barwę epoki. 


* '[ragiczne wypadki. Piszą z Medjolanu 
pod d. 18. bm.: Przed dwoma tygodniami biedny 
jakiś rzemieślnik, żonaty i czworgiem dzieci obar- 
czony, rzucił się z wieży Kościoła katedralnego 
Duomo. Miałem to nieszczęście widzieć, jak padał 
na ziemię; jakiż to był okropny widok! Kości po- 
wychodziły przez ubranie 8 zwłoki stały się jedną 
niekształtną masą, Czy to był człowiek poznać nie 
można było. Powodem samobójstwa, jak powiadają, 
była nędza. — Drugiem niezwyktem w Medjolanie 
zdarzeniem, był wypadek na maskaradzie, na któ- 
rej mąż zasztyletował wobec wszystkich kochanka 
swej Żony; jej zaś odciął ucho. Skandal ten do 
dziś dnia jest przedmiotem rozmów. 


* Z Konstantynopola do jednego z węgier- 
skich dzienników donoszą, że podczas nabożeństwa 
w bazylice betleemskiej, Grecy wpadił na Ormian, 
Ormiański biskup został zraniony; oprócz tego 
dwanaście innych osób poniosło rany, a dwie zgi- 
nęły na miejscu. 

* Mrozy w Ameryce. W Stanach Zjedno- 
czonych, jak donoszą pod d. 13, b, m. z Nowego- 
Jorku, panują wszędzje wielkie mrozy,, jakich od 
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komunikacje zostały wskutek tego przerwane. 


* Wystawa sztuk pięknych. Z Wilna do- 
noszą o projekcie ntworzenia w tem mieście wy- 
stawy sztuk pięknych. Myśl to nie nawa, dziś je- 
dnak coraz więcej nabiera prawodopodobieństwa i 
jest jest nadzieja, że że przy coraz ogólniej roz: 
budzającej się dla tego projektu sympatji, urze- 
czywistnienie go teraz jest bliższem, niż była kie- 
dykolwiek, 

* Qdkrygią. Z Londynu piszą, że Jerzy Smith, 
między tablicami z napisami assyryjskiemi, znajdu- 
jącemi się w „Muzeum brytańskiem*, odkrył legen- 
dę o budowie wieży Babel. Tenże sam uczony ad- 
szukał w roku zeszłym tablicę z legendą o potopie. 

* Jacenty Sychowicz. Niedawno zmarł w 
Warszawie Jacenty Sachowicz, artysta malarz i 
kustosz Muzeum sztuk pięknych. : Słynął on jako 
wyborny restanrator starych obrazów, wiele też 
cennych dzieł pędzla po galerjach różnych do- 
prowadził do należytego stanu. Sam malował mało, 
jakkolwiek miał talent do obrazów mianowicie re- 
ligijnych. Był uczniem Antvniego Blanka, niegdyś 
profesora malarstwa w uniwersytecie warszawskim. 

* Nieszczęścia na morzu. Biuro „Veritas“ 
podaja następną statystykę katastrof 1uorskich w 
ciągu grudnia z. r, Okrętów żaglawych utonęło 316, 
to jest 153 angielskich, 30 francuskich, 29 wło- 
skich, 2] norwegskich, 48 niemieckich, 11 amery- 
kańskich, 41 moskiewskich, 3 greckie, 8 holender. 
skich, 7 szwedzkich, 5 austrjackich, 4 duńskich, 
8 hiszpańskie, 2 portugalskie, 1 brazylijski, I ni- 
karaguański, 1 peruwijski i 2 niewiadomej flagi. 
W tej liczbie mieści się 7 okrętów, nważanych za 
zaginione, gdyż niema o nich żadnej wiadomości, 
Parowych okrętów utonęto 20, a mianowicie: 11 
angielskich, 6 amerykańskich, 2 austrjackie, 1 hi- 
szpański, 1 włoski, 1 norwegski i 1 niewiadomej 
flagi. 

* Tragiczny wypadek zdarzył się niedawno 
w mieście Grójcu w Kongresówce. Rzecz tak się 
miała: Zona pewnego robotnika tzraelity tegoż mia- 
sta, zachorowała i mimo udzielonej pomocy przez 
miejscowych jekarzy, do zdrowia powrócić nie mogła. 

Po wyczerpaniu wszelkich zasobów pieniężnych 
wyrobnik ów widział się w niemożności prowadze- 
nia dalszej kuracji swej żony w domu; w tak kry- 
tycznem będąc położeniu, postanowił odesłać ją na 
kurację do szpitala. Tak się też stało. Przywiózł- 
szy ją do Warszawy i w szpitalu stąrozakonnych 
nmieściwazy, powrócił do domu, aby dalszą mieć o- 
piekę i b czność nad pozostałemi bez marierzyń- 
skiej opieki dziećmi, 

Upłynęło dwa miesiące. Chora pozostawała w 
szpitalu, mąż dowiadywał się o stanie zdrowia Żony 
za pośrednictwem kupców grójeckich, którzy często 
w interesie handlowym odwiedzają Warszawę, Jed- 
nem słowem , chodził często zasięgać wiadomości o 
swej małżonce, nie ponosząc żadnego kosztu. Pew- 
nego razu kupiec z Grójca przed wyjazdem swoim 
do Warszawy, proszony przez męża chorej, aby ją 
odwiedził w szpitala, przyszedł do niego ze smutną 


nowiną, że żona przed kilkoma dniami umarła i że 
pochowanie zwłok jnż się odbyło. Łatwo wobia wy- 
obrazić boleść i rozpacz” nieszczęśliwego "męża i 
osieroconych dzieci! Mąż zmarłej podług obrządków 
religijnych odbył osmio-dniową pokutę, po skończe- 
niu której zamierzał udać się do Warszawy by ode- 
brać rzeczy, pozostałe po nieboszezce żonie',* leuz 
przyjaciele mu to odradzali, 1 sam jnż zaniechał 
aamisrn podróży w obawie, aby jeżeli się będnie 
dopominać wydania ze -sapitala raeczy: admiaistra- 
cja tegoż nie zażądała od niego zwrotu kosztów 
pogrzebu. Nie pojechał wiąc, 

Wiadomo czytelnikowi, że rodzina: jako i swa- 
towie nie pozwalają dlugo pozostawać w stanie 
wdowieństwa. To też i naszego wdowca. zaczęli 
swatać i ząręczyli go z siostrzenicą zmarłej, także 
biedną dziewczyną, Wkrótce potem wesele się od- 
było I młoda maiżonka zajęła odraza miejsce matki 
kilkorga dzieci i gospodyni domu. Życie im płynęło 
jednostajnie bez żadnej odmiany; niezbyt długo mąż 
zapomniał już o bolesnej stracie, a młoda małżonka 
starała się spędzić smutek z jego czołą. Dzieci 
pomału przyzwyczaiły się do nowej matki, bo jako 
krewna dobrze się niemi jak na począśku obchodziła, 
i byłą zapełne zadowolenie w ich domu, 

Pewnego poranku da miesakania miodego mał- 
żeństwa zastukano w aamknięte jeszcze okiennice. 
Malżonęk dochodzi do drzwi, i na zapytanie: „Kio 
tam ?* otrzymuje odpowiedź: „Otwórz Mendlu.* Na 
razie nie mógł poznać po głosie osoby, a nie ma- 
rzył nawet żeby to miał: być głos zmastej jego Żony. 
Otworzywszy więc drzwi niespodzianie, spostneagł 
przed sobą dawniejszą Żoną, ' Widok ten praestrż- 
szył go wielce. Sądząc, że duch zmarłej okuzaje 
ma sją w sennem marzeniu, odmówił modlicwę ma 
jej dnszę, prosząc by wróciła w mięjuce, kobni jej 
Pan Bóg przeznaczyć raczył, sam zaś drawi nam- 
knął i napowrót się do łóżka położył: Stukanie aðoii 
trwało dalej i nieustannie, aż zniecierpliwiony mać 
powtórnie otworzył drzwi, a przypatrzywszy wię 
bliżej stakającej, poznał w niej nie żadnego dacia 
lecz własną żonę którą miał za umartą, Jakie było 
ich przywitanie, zostawiam bujnej imaginacji egy- 
telników i szytelniczek, 

W cząsie mianowicie choroby żony Meadls ku- 
piec grójecki jadący do Warszawy: proszony przez 
męża chorej, aby żonę jego w szpitala odwiedził i 
przywiózł mu jaką wiadomość o niej , chege; zadość 
uczynić prodhie męża , poszedł do szpitala. „ Ponie- 
waż go nie chciano wpuścić, prosił aby go przynaj- 
mniej objaśniono o stanie takie; — a takiej — zo 
chorej z Grójca. Ktoś stojący przy wejścin, chcąc 
się ge pozbyć, odezwał się pół żartem, że kobieta 


o którą się dopytnje, już umarła i pochowana, Kn- 


piec słysząc taką wiadomość, już nie nalegaż by go 
wpuszczono i ze muiną tą srowiną odjechał by do- 
nieść ją mężowi. i 

Sprawa ta przedstawioną była sądowi miejseo- 
wego rabina, Decyzja, zapadła następująca: Mąż 
dwojga żon zmnszony jest Z ubiema rozwieść aię, 
a ożenić się następnie z tą, którą sobie sam wy- 
bierze, Wybrał sobie drugą żonę, młodszą. 
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: Zgromadzenie Rady ogólnej e k. Towarzy- 
| 5 gospodarskiego. galicyjskiego. 
. (Ciąg dalszy.) 


81441 
> f Subwencja na cele ogrodnuiczo- 
sadownicze. 
Tu wzmiankować przedewszystkiem należy, 
É j wys. ministerstwa. nie uwzględniło padania 
p i ogrodniczo-sadownicZego o udzie- 
iękie sabwóncji na celę ogólne, pomimo dwu- 
łaego ze strony komitetu poparcia, a nawet 
zarezerwowane) JUŻ na ten cel sumy 1400 zł. — 
nie uwzględniła też dotąd podania oddziału 
brzeżańskiego. 0 udzielenie jednorazowego za- 
sitia (500 zł. na zbudowanie domku dla ogro- 
dnika przy tamtajszym zakładzie pomologicz- 
nym, a po 300 zł. rocznie przez lat 5na otrzy- 
manie. — Natomiast przyznało: 

8) 670 zł. na atrzymańie szkoły ogrodni- 
czo:sadowniczej; b) 1000 zł. dla towarzystwa 
na cale ogrodn. - ogólne. z których przypada 
500 zł, na r. 1873 i tyleż na r. 1874. 

(wotę pierwszą wypłacono Towarzystwu 
; ogi sadowniczemu zgodnie z przeznacze- 
i niem za kwitem, który przesłano ministerstwu. 

Z kwoty drugiej przyznano i wypłacono: 

a) Na ogród botaniczny w Dublanach 400 
zł; by ogrodnikowi przy tymże ogrodzie dano 
remuneracji 15 zł.; ©) pięciu nauczycielom ludo- 
wym, proponowanym przez oddzial rudeński, 
premia sadownicze po 30 zł. — razem 150 zł; 
d) p. Barańskiemu, na propozycję tegod oddzia- 
łu, premium 50 zł. % zawarowaniem, iż rozda 
200 szczepów bezpłatnie, e) szkółce w Dźwi- 
nogrodzie, na propozycję oddziała bóbreckiego, 
zasiłek W kwocie 50 zł; f) Szpytkowskiemu, 
nauczycielowi z Koszyłowiec, przesłano 4 sztu- 
ki narzędzi ogrodniczych wartości 5 zł. 50 et. 
Y.Subwencje pszczelnicza. 

Z udzielonej W r. 1874 subwencji pszczel- 
miczej 500 zł. przyzano: 

8) 250 zł. zasiłku dla Towarzystwa pszczel- 
piczo-sadowniczo-jedwabniczego w Kołomyi; b) 
150 zł. na 3 premia (75, 50 i 25 zł.) za wzo- 
rowe pasieki; ©) zakupno 14 egz. dzieła Lubie- 
nieckiego na premia dla nauczycieli ludowych; 
d) 50 zł. przyznano na zakupno poprawnych 
alów dła Dublan; e) udzielono premium 25 zł. 
Piotrowi Hudymie, nauczycielowi z Horodysła- 
wic, na przedstawienie oddziału bóbreckiego. 

Nadto wyjednano 5 medali srebrnych rzą- 
dowych dla wystawy pszczelniczej w Zborowie. 

Rozdawnictwo premiów za pasieki wzoro- 
we, na które konkurs pod d. 22. sierpnia z, r, 
rozpisbno, jeszcze nie nastąpiło. Silna jest je- 
dnak kompetencje — & pomimo rozpisanych 3 
premiów tylko, komitet liczbę nagród prawdo- 
podobnie pomnoży — co jako objaw pociesza- 
jący wypada zanotować, 

VI Subwencja na narzędzia rolnicze. 

Q przyzaniu oddziałowi horodeńskiemu kwo- 
ty 300 zł. na skład machiu i narzędzi rolni- 
czych, aj już w zeszłorocznem 
sprawozdaniu. Tu niech nam tylko wspomnieć 
będzie wolno, że przy pomocy tego zasiłku 
zdołał oddział, a właściwie przewodniczący te- 
gożł oddziału p. Jakób br. Romaszkan, zakupić 
i sprowadzić rozmaitych machin i narzędzi rol. 
dla członków za sumę 15220 zł., przy. czemu- 
zyskał 1783 zł. opustn z ceny fabrygznej, kosz- 
ta*tramsportu w sumie 170 zł. pokryto... z. subs 
wenćji — a w ostatecznym reznltagłe pozosta: 
ło jeszcze w kasie oddziałowej 130 gł. na tenże 
i. sum cel na rok przyszły. Świetny tea przykład 

oddziału horodeńskiego poleca się aisinn 

uznaniem innym oddziałom do naśladowania. 

Na licytację i losowanie uarzędźłtolniczych 
przyznano z pozostałości zeszłorocznej jakoteż 
z subwencji tegorocznej oddziałom: brzeżań- 
skiemu, przemyskiemu, sanockiemn, tłumackie- 
ma, złoczowskiemu i żurawieńskiemu po 100 zł. 
przemyślańskiemu i rohatyńskiemu po 200 zł. 

Z subwencji tej pokryto też koszta próby 
maszym W Dublanach, która się odbyła dnia 
27. sierpnia Z. r. 

VII. Subwencja statystyczna. 

Jak w latach ubiegłych począwszy od roku 
1869, tak i w bieżącym roku zajmował się ko- 
mitat, na wezwanie | na koszt ministerstwa rol- 
nictwa zbieraniem i zestawieniem dat do sta- 
tystyki zbiorów w obrębie Towarzystwa. Stoso: 
wnie do żądania ministerstwa wypracowano i 
przedłożono w początku września tablice roli 
uprawionej w roku 1874, wykazujące, ile mor- 
gów gruntu w okręgu Towarzystwa wzięto pod 
uprawę każdego gatunku zboża z osobna. 

Ministerstwo rolnictwa zażądało w roku u- 
biegłym oprócz dat o uprawie i zbiorach zie- 
miopłodów, także dat szczegółowych co do pro- 
dukcji owoców, nabiała i wełny. Co do produk- 
cji owoców komitet mimo najlepszych chęci, a 
nawet poczynionych wstępnych kroków, nie 
mógł p zadość żądaniu ministerstwa; dro- 
i ga bezpośredniego sprawdzania odnośnych szcze- 
j gółów jest niemożliwą; droga zaś szacowania, 

przy braku należytych podstaw mogłaby d 
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wadzić do rezultatów graniczących z dowelno- 
ścią, Uznając te trudności, które nietylko w o- 
kręgu naszego "Towarzystwa na jaw wyszły, 


ministerstwo rolnictwa przestało nalegać o do- 


starczenie dat w tym względzie, obstając przy 


żądaniu dostarczenia dat co do produkcji na- 
biału i wełny. W obu kierunkach starał się ko- 


mitet uczynić zadość żądaniom ministerstwa, a 
to przy pomocy, godnej wszelkiego uznania, ze 


strony Rad oddziałowych i licznych korespon- 
deqtóW z pomiędzy członków Towarzystwa, i 
z poza ich grona. Zebrane daty przedłożono 
ministerstwu; oprócz tego układa się na pod- 
stawie tych dat pogląd na stosunki chawu by- 
dła mlecznego i owiec w naszym kraju, który 
ogłosi się drukiem, i zaapokoi choć w drobnej 
części gwałtowną potrzebę tzn stanu 
(C. d. n.) 


W uzupełnieniu podanego wczoraj w osta- 
tnich wiadomościach sprawozdania z trzeciego 
posiedzenia Towarzystwa gospodarskiego gali- 
cyjskiego donosimy, że tutejsze Towarzystwa 
ogrodowniczo-sadownice, pragnąc rozszerzenia 
swej działalności, podało prośbę o przyłączenie 
go jako sekcji do składu "Towarzystwa gospo- 
darskiego. Kwestja ta postawioną będzie Ba po- 
rządka dziennym. Następnie odczytano kilka 
wniosków, z których podnosimy wniosek pana 
Zychlińskiego względem zawezwania wszyst- 
kich oddziałów Towarzystwa do jak najspiesz- 
niejszego zakładania kas zaliczkowych; dalej 
wniosek oddziału Sambor-Staremiasto-Turka tej 
treści, aby zgromadzenie nad wnioskiem o Ra- 
dzie knltury krajowej przeszło do porządku 
dzisnnego. Pana Dawida Abrahamowicza, do- 
tychezasowego drugiego wiceprezesa Towarzy- 
stwa obrano przez aklamację pierwszym wice- 
prezydentem. 

Na wieczornem posiedzeniu w sali Towa- 
rzystwa kredytowego, które trwało od godziny 
pół do 7 do 11 w nocy, przedyskutowano i z 
małemi poprawkami uchwalono stątuta wystaw 
wraz z odnośną iustrukcją. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Nowinę mamy do zanotowania, Po ciągłych 
mroząch, na wały śniegu, którego z powodu tych 
ciągłych mrozów ani krzty nie nbyło, zaczął znów 
śnieg padać, Kto więc życzył sobie śniegu, niech 
się cieszy, nas przejmnje trwoga, albowiem sę tacy, 
którzy twierdzą, iż dopóki teatr będzie pod dyrekcją 
obecnej artystycznej trójcy, dopóty mróz i śnieg 
zawsze fatalnie wpływać będą na obsadę ról i na 
operę tntejszą. 

Wydział wykonawczy Stowarzyszenia Pracy 
kobiet , zarządził w myśl 16. $. statutu: zebranie 
walnego zgromadzenia w sali ratuszowej o g. 4tej 
po połndniu, d. 28. latego b. r. O czem uwiada- 
miając zaprasza szanownych członków Í łaskawą 
publiczność, do jak najliczniejszego współadziałn. 
Porządek dzienny następujący: 1. Odczytanie spra- 
wozdania z czynności Rady zawiadowczej za r. 1874, 
2. Wybór komisji kontrolującej. 3. Wnioski Rady 
do zmiany statutów. 4, Wnioski członków. 

Lwów 26. lntego 1875. 

- Na zupę rnmfordzką otrzymał p. Drexler od 
Wp. Edwarda Pawłowicza złr, 1, od dzieci Wnej 
księżny Sapieżyny złr. 10. x 
Wiadomości palic$jne. Józef Hradysz, 
rodem zaRómanówki a osiadły w Tarnopolu, ojciec 
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i a dzieci. zginął skutkiem zamarznięcia na 


zawianej śniegiem drodze pod cmentarzem Mikuli- 
nieckim. 
Na polach Chmieliskich nieopoda! Podwołaczysk 
znaleziono dnia 20. b. m. zwloki zmarzniętego czło- 
wieka. Z dochodzenia okazało się, że zwłoki są Jó- 
zefa Zająca, liczącego 24 lat, rodem ze Lwowa, 
który od dłuższego czasu zostawał w Podwołoczy- 
skach przy bndowanin magazynu kołejowego. Nie- 
boszczyk mą podobno we Lwowie rodziców. 


Mianowania. Cesarz mianował najłaskawiej 
zwyczajnego publicznego profesora teologicznego 
wydziału przy uniwersytecie we Lwowie dr, Józefa 
Delkiewicza honorowym kanonikiem gr. kat. kapi- 
tuły katedralnej w Przemyślu. — Minister spraw 
wewnętrznych mianował komisarza powiatowego Pa- 
wła Switalskiego sekretarzem namieatnictwa. 

— Wybór uzupełniający do Rady powiato- 
wej Czortkowskiej, jednego członka z grupy więk- 
szych posiadłości, odbył się dnia 23, b, m. w Czort 
kowie. Wybrany został dr. Stanisław Rudrof, współ. 
właściciel posiadłości większej w Szwajkowcach. 


— Stypendja. Przystąpiwszy po raz pierwszy 
do rozdania stypendjów z fundacji ś. p. Kazimie- 
rza Prus Petryczyna rozdał Wydział krajowy sty- 
pendja te, jak następnje: 

A. Dziesięć stypendjów dla uczniów szkoły 
rolniczej Czernichowskiej każde po 125 zł. w. a.: 
1) Wiktorowi Mikołajowi Królikowskiemu, 2) Leo- 
nowi, Stanisławowi Świerczewskiema, 3) Karolowi 
Janowi Małutowskiemu, 4) Wiktorowi Duninowi, 5) 
Zygmatowi Wojciechowi Dadrewiczowi, 6) Kazi- 
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mierzowi Gołdzie, 7) Aleksandrowi Giustawowi Sze- 
rautowi, 8) Stanisławowi Niebrzydowskiemu, 9) 
Feliksowi Ludwikowi, Stanisławowi Myszkowskiemu, 
10) Jauowi Siekierskiemu, 

B. Pięć stypeudjów, każde po (150) sto pięć- 
dziesiąt zł. w. a. dle uczuiów gimnazjum św, An- 
ny w Krakowie: 

1) Hilsremu Schramowi, uczniowi VIII. klasy, 
2) Piotrowi Mazgajowi, uczniowi VII. klasy, 3) 
Edmundowi Udzieli, uczniowi VI. klasy, 4) Stani- 
sławówi Śmietanie, uczniowi V. klasy, 5)Stanisła- 
wowi Mrozińskiewn, nezuiowi V: klasy. 

C. Pięć stypeadjów, każde po 200 zł. w. a. 
rocznie dla uczniów instytutu technicznego w Kra- 
kowie: 

1) Mieczysławowi Dąbrowskiemu, nezniowi IV. 
roku, 2) Bronisławowi Górskiemu, uczniowi IV. 
rokn, 8) Maksymilianowi Homułce, uczniowi IV. r., 
4) Józefowi Midowiczowi, uczniowi IV, roko, 5) 
Adolfowi Jakliczowi uczniowi IV. roku. 

D. Dziesięć stypendjów, kaźde po 200 zł. w. 
8. dla uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego: 

I. Uezniom Wydziału lekarskiego: 

1) Stanisławowi Balickiemn naczniowi II. roku, 
2) Kamilowi Gebhardtowi, nezniowi EV. rokn, 3) 
Ignacemu Sopińskiema uczniowi V. rokn, 4) Apo- 
linaremu Tarnawskiemn, uczniowi IV. rokn. 

Il. Uczuiom Wydziału filozoficznego: 

1) Stanisławowi Bednarzowi uczniowi III. rokn, 
2) Stanisławowi Borkowi uczniowi II. roku, 3) Jó- 
zefowi Chlebkowi uczniowi IV, roko, 4) Karolowi 
Rupikowi uczniowi ill. roku, 

III, Uczniom Wydziała prawa | administracji; 

1) Józefowi Tumidajowiczowi uczniowi I. rokn, 
2) Władysławowi Peszkowskiemn aczniowi IV. r. 
O stypeudja te ubiegało się ogółem 138 nczniów. 

Lwów d. 26. latego. (Koresp.) Ktokolwiek 
miał nieszczęście przejeżdżać się w ostatnich cza- 
sach koleją Karola Lndwika, mógł się dokładnie 
przekonać, jak dalece ogrzewanie wagonów jest 
tylko martwą literą, zamiast bowiem przyjemnego 
ciepła, panuje w nich temperatnra niżej zera. Le- 
ży wprawdzie w każdym wagonie flaszka, na którą 
każdy wsiadający podróżny utknąć koniecznie musi, 
lecz w tych fiaszkąch, gorąca niegdyś woda w lód 
się już niestety zamieniła, Nie gani się wcale za- 
rządowi kolei tych eksperymentów fizycznych, na- 
uczających, źe gorąca nawet woda na mróz wy- 
stawiona, po upływie pewnego czasn w lód zamie- 
nić się może, ale eksperymenta podobne nczą tylko, 
lecz wcale nie grzeją biednych podróżnych, którzy 
za powolną jazdę w zamrożonych wagonach płacą 
bardzo drogo, 

Interpelowani o to zimno konduktorowie odpo- 
władają, że jest ono wypadkowem i w tym tylko 
jednym pociągn, że iten co poszedł, był ogrzanym 
i ten co przychodzi, ogrzanym będzie, tych jednak 
mitycznych pociągów podróżni nigdy nie widzą i 
z marzeniami o ciepłej wiośnie i roamarzniętych 
wagonach, zrezygnowani marzną dalej. 

— Na rzecz ubogich a zasłużonych przy- 
słano na moje ręce: PP. O. Sala z Wysocka 10 zł. 
E. R. 5 złr., Ohauowicz- Jan z Miłowania 3 złr., 
Bukowski Feliks złożony zakład przez p. Leona 
Wiśniewskiego i Erazma Janickiego po 1 złr. razem 
2 złr. — Razem 20 złr. a. w. 

W imieniu nbogich a zasłużonych składam ser- 
deczne podziękowanie z prodbą do p. Gustawa, aby 
raczył dragą połowę złożonego zakładu pomiędzy 
Klemensem a Adolfem w kwocie 5 złr. łaskawie zło- 
żyć na rzecz ubogich 2 zasłaźonych, powyżej bowiem 
udowodnił depozytarjnsz p. Bukowski Feliks, że w 
zakładach na rzecz trzeciej osoby, a właściwie ciała 
dobroczynnego, obydwie wkładki należą się tej trze- 
alej osobie, zwłaszcza jeśli nią są ubodzy a zasła- 
żeni. Tej samej zasady trzymają się nasi sportsmeni 
podczas kprsów końskich. 

Lwów 27. lutego 1875. 

Wiktor Wiśniewski, 
ulica Ochronek, nr. 6. 

— Na medal pamiątkowy dla uczczenia 
pamięci włościan Rnsinów, poległych na Podlasiu, 
i w Lubelskiem, złożyli przedpłatę komitetowi: 
za pośrednictwem Władysława Markivarta w Ro- 
szcznku (w Turcji) Urbański 1 m. 3 zł, Kozłow- 
ski 1 m. 3 zł, Dobrowolski 1 m. 3 zł., Suchodol- 
ski 1 m, 3 zł, M. Sochiński 1 m. 3 zł, A. K. 1 
m. 3 zł, Karol Tadler | m. 3 zl., Kopczyński 1 
m. 3 zł., Karol Markowski 1 m. 3 zl, Władysław 
Markowski 1 m. 3 zl, (ażjo z przysłanych na po- 
wyższe 11 medali 75 franków w złocie, uczyniło 
3 zł. 17 ct.), Za pośrednictwem Karola Wilda we 
Lwowie: Zienkowski Józef 1 m, 3 zł, Tadeusz 
Wasilewski 1 m. 3 zł.; za pośrednictwem Hieroni« 
ma Tarczyńskiego w Przemyślu: Józef Jan Świ- 
derski 1 m. 3 zl.. Aleksander Mańkowski 1 m, 3 
zł., dr. Józef Orłowski 1 m. 3 zł., ks. Tomasz 
Posiłowski, proboszcz w Łącki 1 m. 3 zł.: łącznie 
na medali 17 zł. 18 fr. 75, Razem medali 543. 
Lwów d. 27. lutego 1875, 

Alfred Młocki, ulica Pańska 2. 

Kraków 26. lntego, (A. P) W ostatnim 
numerze zamieściła Gazeta Narodowa ze studene- 
kiego pisma Szkice wiadomość o żądaniu wydziału 
lekarskiege , aby cudzoziemcy zyskujący dyplom 
doktora medynyny podpisywali rewers, że tataj prak- 


Zniżone ceny 
Karola Bałłabana 
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Itykować nie będą, Przytem wyrażono, że takiego 
przepisu nikt nie zna i dodano sporą dozę różnych 
komplementów dla Wydziala. Załuję jako zwolennik 
waszego szanownego pisma, Żeście się dali zmisty- 
fikować stndenckiej niewiedomości, albowiem żąda» 
uie takie polega na rozporządzeniu ministerstwa 2 
Kaj września 1854 |], 13567 (Hankiewiez Qesetzć 
fir Universitäten, Krakan 1868S str. CCIT — Tbaa 
Sammlung der Gesetze für Universitäten. Wien 
1871 str. 480) i dokąd nie zostanie uchylone przeź 
Wydział zachowanem być musi, 


— Poznań 25, lutego. W odcinku Nr. 42 
Dziennika polskiego spotykamy się z twierdzenietń, 
jakobyśmy pismu temu nie przesłali byli aaszego 
sprostowania, któremu by przyjęcia nie odmówiło. 
Twierdzenie to jest mylnem, gdyż posłaliśmy spro= 
stowanie Dziennikowi w ain 6. b. m, z żądaniem 
wymienienia nazwiska autora nieprzyjaznej nam ko- 
respondencji, aa co z rekomeńdowanego listu kwit 
pocztewy posiadamy, i podaliśmy 23. b. m. Dzien- 
nikowi kopie owego listu na przypadek gdyby ory- 
ginał, czego nie sądzimy, miał zaginąć. Co do ko- 
respondencji Kurjera Poznańskiego to takową Oj. 
czyzna przez pomyłkę pomiędzy inseratami umieści- 
ła, gdyź podaliśmy jej takową, równie jak Szano- 
wnej Redakcji do ewentualnego użytku w częścł 
redakcyjnej, 

Westa bank wzajemnych nbezpieczeń na życie, 

W zastępstwie dyrektora jeneralnego. 

Dr. Szulc. 

— Wiadomości literackie, 
artystyczne. 


naukowe i 


sach mojej książki: „Mikołaj Rej z Nagłowic* tyle 
wolno mi odpowiedzieć, iż została ona przez wszyst- 
kie pisma warszawskie ocenioną bardzo pochlebnie? 
z wyjątkiem właśnie Niwy. Co więc było wyjąt- 
kiem, to Tydzień podniósł do znaczenia ogólnego. 
Lwów d. 28. lntego 1875, 
Br. Zawadzki. 

Sprostowanie. W maumerze 46. Garcty w 
artykule „sprostowanie”, optszczono po astępie trze- 
cim tegoż artykułn podpis p, Teofila Żurowskiego, 
dalej w tym samym artykule w ostatnim wierszu 
szpalty zamiast 1,400.000 powinna stać liczba 
2,400.000 i taźsama także liczba w tymże artykule 
w następnej szpalcie w wierszu siódmym z góry. 


Ostatnie wiadomości. 


Wierny tradycyjnej swej nienawiści i tra- 
dycyjnej swej namiętności stronniczej p. Rewa- 
kowicz napisał znów pełen fałszowań i kłamstw 
artykuł wstępny przeciw Sokołowi i Wydzia- 
łowi krajowemu. Sokół otrzymywał od lat kil- 
ku remunerację od sejmu w kwocie 1000 złr., 
za udzielaną naukę młodzieży, której w ostat- 
nim roku na koszt sejmu dobierało naukę prze- 
szło 200. W tym roku podał o subwencję do 
sejmu pan Madejski. A gdy sejm pozostawił 
Wydziałowi krajowemu rozpatrzenie tej sprawy 
i udzielenie subwencji podług swej opinii, Wy- 
dział krajowy, nie zwalniając Sokoła z uczenia 
tej samej liczby co i dawniej młodzieży, ujął 
jednak z remuneracji, Sokołowi dawanej a 
1.000 złr. w. 8. wynoszącej, 250 złr. wal. 
auetr. i dał je panu K. Madejskiemu, nie 
wkładając na niego o obowiązku, więc 
jedynie jako subwencję czystą. Jeżeli kto w tam 
pokrzywdzony został, to Sokół. Pan Rewako- 
wicz przytem pomięszał z tą sprawą remnne- 
rację, jaką rząd daje szkołom gimnastycznym, 
jeżeli do nich posyła młodzież. Zawsze młodzież 
zdwu szkół średnich uczęszczała do zakładu 50- 
koła, a z dwóch drugich do pana Madojskiego. 
W przeszłym roku udało się zabiegom pana Ma- 
dejskiego obić, ażeby trzy szkoły do niego 
posgłano. da szkolna cofnęła jednak to po- 
stanowienie jeszcze na początka bieżącego ro- 
ku szkolnego, jako niepraktyczne, gdyż w jednej 
szkole z trzech gimnazjów młodzież nie da się 
pomieścić, i przywróciła dawny stan rzeczy. 

Wczoraj odbyło się wreszcie ostatnie po- 
siedzenie w procesie Ofenheima. Zamiast bar. 
Wittmana jednak kończył resumć sędzia Ger- 
nerth, a jak donoszą z Wiednia, omawiał czte- 
ry ostatnie punkta oskarżenie z najwięk- 
szą objektywnością. 

Rząd moskiewski zezwolił na obrót prze- 
wozowy towarów z Prus wschodnich do Galicji. 

Według Journal des Debats, Buffet odmó- 
wił swego udziału w złożeniu nowego gabinetu, 
Debaty wyrażają nadzieją, że Buffet da zię na- 
kłonić. 

Wydział krajowy przedłożył swój memo- 
rjał w sprawie naszej krajowej pug szkolnej 
nietylko cesarzowi, ale i obu Izbom Rady pań- 
stwa. 

Według doniesień peszteńskich, cesarz ma 
choć ma jeden dzień przybyć z Budzina do Wie- 
dnia, a to ze względu na ważne sprawy poli- 
tyczne. » 

Tagblatt donosi pod d. 25. bm.: „Ciągle je- 
szcze nie opuszcza ministra-prezydenta zły hu- 
mor, w jaki go wprawiła interpelacja Fuxa, 


Na doniesienie wczorajszego Tygodnia o lo- | 


p 


Kiedy dzisiaj w Izbie panów toczyła sie roz- 
niej ważnemi projektami ustaw. 


nie-ministerjalnych, i zakończył 
gpoźbą, Że w.takim stanie rzeczy już mu się 
rzykrzyło stać na czele gabinetu. Deputowani 
„odpowiadali; ale głęboko wcisnął się w ich 
ięci cały szereg słówek, których na razie 
e chcemy podawać do publicznej wiadomości. 
zapawnisją owi deputowani, ks. Auersperg 
był jeszcze bardziej rozsierdzony jak przed kil- 
ka tygodniami, gdy w komisji budżetowej za- 
cano rządowi dopuszczanie się niewłaściwo- 
ście (Szło wtedy o zamknięcie rachunkowe za 
pk 


1873.) 

Wczorajsza Neue freue Presse została skon- 
fiskowaną. 
woki mm. SE REZ >" RE o 
_„ lelegramy Gazety Narodowej, 

Wiedeń d. 27. lutego. Sędzia Gernerth 
skończył resumë wezwaniem przysięgłych, ażeby 
spełnili swe tradne zadanie ze spokojem i sta- 
łością, wołni od litości ale także bez wszelkich 
nprzedzeń; poczem przysięgli o godz. w pół do 
dej odeszli na naradę. 
Wiedeń d. 27. lutego. Izba posłów przy- 
ła ustawę giełdową z kilkn mniej ważnemi 
ianami, dalej przyjęła w trzeciem czytaniu 
łożenie rządowe o wregnlowaniu rzeki Mur 
i Narenta podług wniosków komisji, tudzież zgo- 
dziła się na konsularną konwencję między Wio- 
chami a Anstro-Węgrami. 
"UUH - — 
Kurs giełdy wiedeńskiej 

Berlin, 26. lat. Russ. Banknoten 238.85, Credit. 
Act. 39750 Lombarden 239.50 (łalizier 104.25 
Staatsbahn 532.50 Rumänier 35.—  Oesterr.-Bank- 
noten 132.90 Usposobienie:—, 


Wiedeń 27. lutego 1874. 
godzina 11. minut 10 przed południem. 


Akcje kred.  218.—. Angle-austr. 131.40 
Dnionsbank 99.—, Yereinsbank Baa 
Kolei Kar. Lud. 228.25 Kolej połudn. 133.75 
Franko-austr.  50.— Baubank Sbil 
Losyz r.1860 —.— Oblig. indem. —.— 
Staatsbakn z Wied. Framw. —.— 
Ostbshr —.— Napoleondor 8.88'/, 


Rubel papier. Usposob. przygnębione. 
Wiedeń 27. lutego 1875, 
godzina 2. minut 30, po po!udnia. 


Akcje fran-aus. 48.75. Węgier. kred. 204.— 
Angio - austr, 132.—, Unionsbank 98.50 
Kolej Kar. Lud. 227.—, Nordbahn, 194.75 
Kolej południo. 133.50. Kolej AIf64. 128.50 
Kolej Elżbiey  177.—. Kolej Lw.-czer 143,— 
Weg. Nordotstb. 115.— Versłus-Pank 2650 
Wiener- Bauges. 31.—. Weg. Osthahn. 5450 
Gal. indemniz. 86.50. Losy z r. 166+ 140 75 
Franco-H.-Bank 59.50. Verkehrsbank 87,50 
Losy tureckie 54.30. Baubark-A ct i = 
Kolej państwow.. 291.—. Bankyerein 111.50 
Wied. Banver. 27 60. Losy węgier. 82,— 


Usposobienie spokojne. 
m Isia R —— m | 
Pociągi kolejowe: 
Odchodzą : 

do Krakowa o 5. godz. 5. m. rano, 5. godz. m. 5 
wieczór i 11. godz. 28. m. w nocy. — Do Czer- 
niowiec: o 6. godz. 50 m. rano, 11, godz, 48. m. w 
nocy i 12. godz. 50. m. w połn. dnie. Do Pod- 
wełoczysk i Brodów; o 12, godz. w połud,, 10. godz. 
w nocy i 6. g. 27. m rano.— Do Stryja codzien- 


nie o 7. godz. 22. m. rano, prócz tego we 
wtorek, czwartek i niezdielę o 8 godz. 20 m. po 
południu, 

Przychodzą : 


na główny dworzec: 2 Krakowa 06. godz. 57. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50. m. 
rano.--Z Czerniowiec: o 10. godz. 13. m. w nocy, 
4. godz. w nocy i 8. godz. K. m po południn. -— 
Z Podwołoczysk i Brodów: o 4. g. 18 m. rano, 
4 godz. 3. m. po południu i 10. godz. 58, w. w 
nocy. — Ze Stryja: codziennie o 7, godz,22, m 
wieczór; prócz tego w poniedziałek, środę i piątek 
o 8, godz. 5. m. rano. 
Z Podzamcza : 

odchodzą doPodwołoczysk i do Brodów : o 11 g. m. 
22. w nocy i 12. g. 26. m. w południe, 


Do dzisiejszego numeru dołącza si 
CENNIK TOWARÓW KORZENNYĆC 
i t. p. Teodora Latineka i Konstantego 
Gawlikowskiego. 


o 7mej godzinie wieczór 


pantominy itd. z całkiem nowym 
programem. 


Pierwszy występ olbrzymiego resuącegu KARLA. 


Na zakończenie z powodu powszechnego Żądania Różyczka, 
wielka pantomina wykonana przez wiele dzieci pieszo i na konikach 
zwanych „Pony“. : 


+ 


Nowe tańce baletowe, wykona przeszło 16 osób nowo zaangażo- 
wanych z Corp. de Balet. 


Jutro o 4. wielkie przedstawienie. 
Cyrk ogrzany kilkoma piecami. 


Kartofle 
„Marmont“, 


bardzo plenne i wyborne do gorzelń, 
sprzedaje zarząd dóbr Skwarzawa 
poczta KNIAŻE, cetnar cłowy z upa 
kowaniem i odstawą do stacji kolejo- 
wej w Krasnem po 2 złr, w. a. 

W cennikach handlów nasion ozna- 
czena cena po 12 złr, w. a, 

Zamówienia przyjmuje zarząd dóbr— 
odstawa w miesiącu kwietniu. 


Tamże dostać można 


Kukurudzy 
„Cinquantin' 
plennej i w zimniejszej strefie dojrze- 
wającej — cetnar cłowy z upakowa- 
niem i odstawą do stacji Krasne 5 
złr. w. a. 1533 1—3 


piękności. 
tedy zyskuje na cu 


Dr. Fr. Lengi'ls 


Balsall 


Już sam przez się sok roślinny, którzy ciecze z brzozy. gdy się drzewo wy- 
wierci, jest od najdawniejszych czasów znany jąko Środek przyczyniający się do 
takowy według przepisu wynalazcy na balsam przyrządzi, 
n. p. wieczór posmaruje 
tymże twarz lub inną część skóry, to się do zajatrz rana oddzielą prawie 

nieznacznie łuski ped któremi skóra Staje się mieniąco biała. 

Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, na- 
daje twarzy kolor młodocanny, a skórze białości, świeżości i dalikatności, usuwa 
w najkrótszym czasie piegi, ostudy, pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie 
inne nieczystości skóry. Cena dzbanuszka z przepisem użycia 1 zł. 50c. z prze- 
jsyłką pocztową o 10 c. więcej. 

Składy: 


Jeżeli rj 


ownej skutęczności. Jeżeli się 


W nowo urządzonym cesarsko-tureckiua 


CYRKU pod dyrekcją Józefa Derssina, 


dyrektora cyrku Jego Cesarsko Sułtańskiej Mości. 
Dziś w niedzieli 28. lutego 1875 


Wielkie przędstawienie, 
wyższej szkoły jazdy i tresury koni, gimnastyki, baletu, 


1416 13—? 


19 
we Lwowie w apt. p. Zygm. liuckera, pod srebrnym orłem. 
Skład wysyłkowy we Wiedniu np. W.Henn, VIII. Bezirk, Josefstadterstrasse 53. 


W ponieezialek 
Dnia 1. marca 18% 


odbędzie się 1515 1 -3 


W MUZEUM 


p. NEUDMANA 
przy ulicy Jagielońskiej. w gma- 


chu bankowego l. 11 od godziny 4. 
z rana przez cały dzień 


licytacja z Wolnej Taki, 


rozmaitych przedmiotów chińskich ko- 
szyneli, broni różnych narodów itp. 
Cbęć mających kupienia zaprasza się, 


Ekonom 


liczący lat 27, 1556 1—3 
praktycznie uzdolniony w gospodarstwie, 
który procz praktyki pracowal przez lat 
kilkanaście przy wielkiem państwie w Pru- 
skiem Szląsku jako samoistny lnspektor 
ekonomiczny; w Królestwie i w Galicji za- 
| wsze jako znawca gospodarczy był uznany; 


obznajmiony w suchej i mokrej glebie, na 
co świadectwami i rekomendacją wykazac 
się może, Z powodu sprzedanych dóbr szuka 
odpowiedniej posady na procenta lub stale 
utrzymanie. Adres IL, W. poczta Liwanowa. 


M. D. LISOWSKI 


Dentysta 


i specjalny lekarz chorób ust, 
we Lwowie, ulica Dominikańska Nr. 3, 
sporządza sztuczne zęby i szczęki i vb- 
turatory na sposób amerykański , po- 
dejmuje szykowanie nieprawidłowo wyro- 
ałych zębów, utrwala chwiejące się zęby, 
uśmierza ból zębów, plombuje zloten i 
innemi masami, poprawia szczęki źle 
przystające; leczy cho- roby ust. jako to: 
owrzodzenia, nowotwory, cierpienia dzią- 
sel. cuchnienie z ust i t. d. 1157 10—? 
== Zęby wyjmuje zupełnie bez bolu w 
znieczuleniu tlenkiem uzetawym. D 
Ordynuje od godz. 9. r. do h. poy. 
Dla ubogich od 8—9 bezpiet: ie. 


2 3—12 


wer e amire 


Za rogatką Łyczakowską 
pod Nr. 150*/, 


aa "ost! 


Wyzina malv słuna funt 64 c. 
Śledzie zvykla para 13 u. 
Sledzie holenderskie sztuka 12 c. 
5iedzie zwijane sztuka 16 c. 
Sledzie marynowane sztuka 12—20c, 
Sledzie zwijane beczułka 3 zł, 
sledzie wędzone sztuka 10—12 c. 
Moskale sztuka 5 c. 

Moskale beczulka 2 zł, 20c. 1 zł. 30c. 
Miimogi marynowane 15—20 c. 
Węgorze zar. ft. 1 z! 20c.1 zł.60c. 


jast: do yrzean 


É: IERAO „a: iR z domu mieszkalnego, stajni, pola 
Sandy ai różnej wiel, 45 c. i l. |na 6 korcy zasiewu i sadu owocow. 
Tuńczyk. Homary, Kawior, Bliższą wiadomość udzieli właściciel na 


w bandlu 1480 9—10 |miejscu 


E W. KrólKOWSKIEgO. 


manae 
Pasieka 


składająca się z 100 przeszło pni, w ulach 
ramowych, wzorowo prowadzona; z przy- 
czyny przeniesienia się w dalsze okolice — 
jest do sprzedania, 1509 2—3 
Agłosić się franko do Administracji 

dóbr w Czerieżu poczta ŻURAWNO. 
umierza trwale i natych- 


Ból zębów ** y 
miast sławny paryski: 
„LITON“ nawet w tych wypadkach, gdy 


żaden inny nie skutkuje srodek. 
Fik. du i GO et. — We Lwowie w aptece P, Mi- 
kolaseha 1466 2—6 


Cos Najuowszego | wszelkie inne wymagane dogodności. 


d najciekawszei|  Bliższa wiadomość w handln Boni- 
Przeźroczyste karty, najzabawniej- fącego Stillera. 1392 7—? 
sze w teraźniejszym czasie. Każda sztnka o-|- E 


pieczętowana w kopercie. Koiekcja w roz-j Jestdo wzięcia w drodze przedsię- 
maitych grupach. jakoto : zaskoczony mal- jp; prstya 1534 1—1 


sa poły a Butlowa sokoły murowanej 


dyńeze zrupy 80 et. i S 
Z i i k w” remontery, 40- : 

egarki kieszonkowe, r, pozłoce-|ę zborowie w powiecie. Złoczowskim 
długości budynku 14 sążni w., szero- 


ne, bez kluczyka do nakręcania, z rzadkiej 
piokności szkłami pryzmowemi, coś najno- i É aS A 4 

kcści 8 sążui. Plan i bliższe objaśnie 
nia w miejscowym urzędzie gminnym. 


W. nowej z największą starannością 
wybudowanej kamienicy pod 1. 23a przy 
ulicy Stryjskiej, są różne 


mieszkania 

natychmiast do wynajęci» : 

W parterze: 6 pekoi z przedpokojem 
i kuchnią, na piątrze: 10 pokoi z 2 przed- 
pokojami i 2 kuchniami, na 2 piątrze: 10 
pokoi z przedpokojem i 2 knchniami. Po- 
mieszkania piętrowe mogą być podzielone, 
oraz znajduje się stajnia i wozownia eb- 
szerna. Położemie kamienicy jest bardzo 
miłe i zdrowe, od vschodn piękny widok 
na ogród Jabłonowskich, cd zachodn ka 
atąwowi Pełczyńskich, pokoje są bardzo 
wspaniałe i urządzenie wewnętrzne ze sta- 
ranną elegancją, studnia w podwórzu i 


każdy 1 najuotkiiwszy u- 


wszego, wraz z pięknym łańcuszkiem i mez 
dalionem, jak długo zapas wystarczy po 
1 zł. 50 et. zegarek. łańcuszek i medalion 
| Jedyne żródło dla całej Europy w 
WLLLERS-EXPORTHAUS, Wien, Praterstrasse 48. 
BM Na prowincje za nadesłaniem gotówki 
lub zaliezeniem.' 1110 2—6 


- Dom zleceń 

e 6 , d N ° 

i Nitad Nasion 
dawniej c. k. Towarzystwa gospodar- 

czo-rolniczego krakowskiego, 
przy ul. św. Jana w domu narożnym 
| 292, na dole w hód od przecznicy 
Wolbromskiej. 

Mam zaszczyt uprzedzić Szan. Gos 
„spodarzy, iż Skład ten z w usną znajdą 
zar patrzony w nasiona roślin okopo- 
'wych, trawnych, leśnych, warzywnych, 
kwiatowych i t. d. świeżych i pe- 
wnych kiełkowania. 

Cennik Składu casion'- wyjdzie w. 
połowie b. m. i+aozesłany będzie 
przy czasopismach krajowych, i* na 
każde zażądanie przesyła się opłatnie. 

Tych San. Gospedarzy , którzy 
mnie od łat dwudziestu kilku za: 
zczycają swem zaufaniem, miano- 
sicie biorących nasiona i nawozy po- 
mocnicze w większych ilościach, u- 
praszam uprzejmie 0 wczesne za- 
mówienia, by im na czas wskazany 
mogły być dostarczone. 


HANDEL GALANTERYJNY 


FRANCISZKA EHRLIGHA 


we Lwowie, 
w rynku rog Halickiej ulicy l. 22. 
zawiadamia uiniejszem Szanowną Pu- 
bliczność, że otrzymał 


z Berlina 
w największym wyborze 
zapełnie nowe hafty za- 
częte, gotowe i mondo- 


rowane. 
Jesu to: przeszły 200 sztuk poduszek 
zaczętych powleczonych i gotowych, 
różreimi nujuowszemi ściegami na 
kanwie. Peneloppe, Jenry i na su- 
knie, robotą aplikacji, dywany AR- 
tipedja, OQrnaty, Stuły, Lambre- 
qnen. dzwo koeiągi, kosze Ścienne, 
szelki. czapki, pantofle i trzewiki, 
podstawki, drzymki, torby myśliw- 
skie, pasy do strzelb, bordury do 
dywanów i fotelów, na ręczniki, wi- 
szadła na suknie, klucze i zegarki. 


f laresy i ierki, znaczki . : 
= a R Tj Ze, Pośredniczę chętnie w sprzedaży 
piór. mapy, widoki itd. Jako też jg nasion pastewnych za granicę pod 


korzystnemi warunkami, lub ky- 
puję za gotówkę: koniezynę czer- 
wona, białą, szwedzką. espar- 
ectkę, tymotkę, sporek, wyke; 


przybory do haftu. tj. prawdzi- 
wą berlińską włóczkę. tut 
wieńenski 24 ct.. filozella, pella, 
sznelka, jedwab kordonkowy, ha- 
ezki, wałeczki stalowe  kościane i 
drewniane, 

Zlecenia z prowincji askuteczniają 
ię odwrotną pocztą. 13%: 5—6 


NPR? ASIII SIS SB 
Wystarczy jedna próba! 


groch itp., o ile nas'ona te są do- 
rodne i doskonale odczyszczone, za 
nadesłaniem 

1433 3--3 


J. Jerzmanowski. 


poprzedniem 
próbek. 


Księgainia F. H. RICHTERA ws 


Twowie poszukuje 1496 4-3 


Praktykanta 


z ukoiczoną 4tą klasą gimnazjalną, mająe 
cego rodziców lnb opiekunów we Lwowie.| 


L. 34324/74. 


Dzierzawa.. 


! Należący do fundsitvj Żakładu! 
nar. im. Ossolińskich dobra 


"Rakowiec 


w powiecie podhujeckim 


obejmujące 734 morgów gruntu or- 
nego i 246 morgów łąk i pastwisk 
są od dnia 1. lipca 1876 do 
wydzierzawienia. 1488 2—3 


Po szczegóły zechcą się intereso- 
wani zgłaszać do dnia 15. mar- 
iem b. r. w kancelarji administia- "2 rodaje do powszechnej wiadomo- 
cyjnej Zakładu Ossolińskich. ści, ze celem wydzierzawienia dóbr, 
| Lwów d. 15, lutego 1875 „wsch'dnia część Pniatyna* w Sta-| 
h mma gdalsacau pi i rostwie Przemyślańskiem położonvēh,! 

do fundachi Ś.». Stanisława (rosiew- 

skiego należących, ma sześć (6) pol 
jwłaściciel Doma bankowego we Lwowie. Sobie następujących od'dnia 1. kwie 
ulica Kośeinszki Nr. R, mając rozlicznejtnia 1875, liczyć się mających lat, 
| RE 1 w Ak" hage innich, „publiczna licytacja 2a pomocą pi- 
warunkami nę łotra palakol Latih- semnych ofert ma dnin 10. mars 
nice; í 1875, o godzinie 10tej przed 
2. przyjmuje do jak najkorzystniej. połuduiem w I. biurze Magistratu! 


szego umieszczenią ną czas dłuższy lub przeprowadzoną będzie. 
krótszy większe i mniejsze kapitały, 
35. ułatwia kupna i sprzedaże dóbr, 


Magistrat król. stoł. miasta Lwo-| 


4, ma oddane do wypuszczenia roz 
liczne dzierżawy i folwarki. źródła: mi- 
neralne, kopalnie węgla, wosku i nafty, 

5. poszukitje lasów 1a morgi, na , > à 
sztnk lub gotowych progów, drzewa rznię- Cenę wywołania ustanawia się na 
tego isągów. 1187 4—?.sumę 60) złr. w. a. rocznego czyn: 

szu dzierżawnego. 

Do.wyż wymienionego obszaru 
gruntu, dodaje się 50 morgów z wy- 
rębanego lasu, a co roku przydanem 
będzie 25 morg. takiego porębowi- 


wiają się z prawem propinacji i je- 
dną karczmą; na opał wyznacza fun- 


„Beidanacha” 


Ogier gniady po Alarm 
od Iskry, klaczy traken- 


skiej — licencjonowany oraz subwencjo- 


15 zł. od łaczy, 2 mk. na stajnię, w | fiarowańego czynszu rocznego, 3 złr. 
Torskiiu poczta Tłuste, zarząd ekono: |, 
miczny. 1502 2 4 


ər in Wien was immer braucht, 

dem erbietet sich der Gefer- 
tigter zn Kin u. Verkaufen, Commissio- 
nen, Vermittłungen u. Anskiinften je- 
der-Art,-selbst auch der vertraulich 
sten Art unter Zusicherung. strougster 
Discretion u, solidester Bedienung. Je- 
dem Briefe sind für die postwendende 
Antwort 20 kr. beizulegen. 1530 1—1 


C.. A. Haemmerle 
1I. Grosze Schi/fgasse 4. Wien. 


Gowin Zn EOT M ETA ać WACC: 


W” KNAUST, 


Wien, Leopoldstadt, 


łem rocznego czynszu dopłacać wi 
nieu będzie. 

Oferty mają być zaop:trzone w 
wadjum wvnoszące 10'/, .ofisrowa 
nego r czurgo czynszu dzierżawnego 

Warunki licytacji przejrzeć mo 
żm» w p mienicnem bi:r.e w godzi 
nach urzędowych. 1478 3—3 


4 Magistratu król. stołecz= 
nego miasta. 
Lwów d. 7. lutego 1875. 


1 TP 
Leśniczy 
4 n 
praktyczny z W. ks. Poznańskiego, kawa- 
ler lat 29, Polak, wolny od wojskowości, 


płęzakuje od 1. lipca -r. b. adpowiedniego 
iejsca Bliższej wiadomości udzieli Adm. 


. 


Miesbachg, 15, gegendber d. kk, Augarten. 
32 Medaillen. 


Gazety Narodowej. 1465 3--3 


s w. s z 
ei z. Franz Schöffi - 
Ş 2 iproducənt chmielu i kupują- 
E a ley za prowizję chmiel miejski 


zateckii z okolic wiejskich, 
 Fenerapritzen aller Sorten, Garten- | gy DOlOCA : 


spritzen, Gartenpumpew, Hydropho- : : . 1. 
ra oder 'Warserzubringer; Żentnifu: (Rośliny chmielu (korzonki) z wła- 


f galpumpen, Barp: „apen,. Brunnen-fff snej chinielarni w Gołdbach lub 
urapen, Bier- und » „pūmpen etc: |Ezerthal: 
chlâuche, Feuereimor von Hanf, Le- gerthai: 
der oder Kautachück , Fewerweir- [E 1000 sztuk sortowane, obfite 

| w oczka najlepszej jakości 


Ansriistungen. 
Illustrirte Kataloge. gratis per Post. 

C E  WCZEŚNY . . zł. 15 

11000 sztuk zupełnie zdrowe i 


zę 


. . . 


ASTMY. 
1000 sztuk zwykłego towaru 


Duszność, Chrypka Katary , zadawnione , 


„wszelkie vierpienia kanałów oddechowych, IKTSOWEgO . taiesii -aażzoti 
ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 1000 sztuk. późnego chmielu 


iRurek antiastmatyoznych p. Levasseur , Ap A rE A ŻY > 
tekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu (nowy ciężki gat.) spacjalnść =y 20) 
Dostać można we Lwowie w aptece PP. ny miojcei 47 74 n; AF 

Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Draw | „dll Es w Saaz za nadeskaniem 
czyńskiego; w Brodach w aptece p. Kullak. gotówki, — Adres na "«mówienia| 
W Warszawie w składach aptecznych ma ]ijstowne i 
terjałów pp. Ford. Aug. Gallego i T.ad wikal 
Spiesfa. 1002 4—}? 


aby sie o douraci mvich towarów po zadziwiajaca 
łaniej cenie 


== Q/ ct. 
KĘ przekonać, 
Płótna lniane. 
sztuka AU tok. "4 szeroka weba 13 zł. 50 ce. 
W p ‘g szer. weba lniana g zł, 10 c. 
iu „ wehazprzedziwaS zł. 10c.| 
BW i = „ biótno Creas 8 zł. 10 c. | 
Jedwab i wstążki jedwabne. , 
dedwah luh jedwab uoblene we wszystkich głud- 
kivh kolorach modnych, z tarbowanemi czę- 
ściami na odwrotnej stronie, Szerokość na áj 
pałeów, łokiać wiedeński 27 cl, Szerokości naf 
dwa palee dwa łokcie wiedenskie 27 c. 
Para ł 
biafych lub w paski pończoch kobiecych lubh dzie-| 
viecvch najlepszej jakuśce 33 ct. | 
para skarpetek 27 ct. | 


a 


„Źniwiarka Royal pra-| „Poświade 
cowałą u mnie przez całe|Samuelsona, 
żńiwa, rznęła lepiej od in-'nahyłem 4, z 


Najlepsza, Najnowsza, Wajtańsza 
oryg. ang. Żniwiarka Sanuelsona 


„OOMNYLIEUM RO YA LL.“ 


1. Wzmocnionę wszystkie części; 2. Ulżenie w pociagu, nowy w tym celu przyrzad: 3. Dowolne regulowanie wy- 
sokości cięcia podczas roboty; 4. Podwójnie hartowane noże; 5. Stalą podkładane palce, stalowe: łożysko pod całą 
sztanga nożową; 6 Wszystkie panewki, łożyska wzmocnione i ulepszone; 
stołu w którakolwiek stronę ; 8. Silniejsze i skuteczniejsze działanie odkładaczy; 9. Dowolna regulowanie przy vdkła- 
daniu na większe lnb mniejsze snopy; 10. Najniższa cena 


7. Ruchoma rolka do dowolnego posuwania 


Dalsze świadectwa : 
zam niniejejszem, że żniwiarki| 
których od p. Zieleniewskiego| 
najduje znpełnie dobremi, gdyż 


stero mE ME Źniwiarkę Royal, która 

- AST fon Ą Zigłem mnie już 2 lata robi, t 
s „w promu Be) Al znają za najlepszą ze wszy- 
za które mogę panu _po-ękich, jakie były na wy- 


Dobra te zawierają obszaru 132% 
realności, kamienic i wszelkie parcelacji morg. 61 kwad. sążni i wydzierza- |-- 


dacja ośm sągów twardego drzewa. | 


wany, stanowić będzie 12 klaczy obcych pojł+'2 — za które dzierżawca, oprócz) 


. a, Za kałdy dany mu morg tytu-l 


dobre rośliny chmielu tegor. „ 12) 


Najtańsze | mizdrowgze śniadanie I podwieczorek 


jest niezawodnie 


CZEKOLADA z fabryki GROSA i STRUSA 


we Lwowie, ul. Hetmańska Nr. 6. 
Zwyczajnie używane dobre gatunki 


| 1888 10—15 , 
bez wanilji z wanilją 
—.90 ct, 


1 ft. =('h kilo) czekolada zdrowia 15 ct. 1 ft = ("4 kilo) półwanilowa 
IL ft. ró" E, lepsza 85 n 1 ft. PW ASAS W: . Ligi 
1ft. - „ jeszeze lep. 1.— „| lft. »  „ lepsza wanil. 1.30 , 


Tańsze od naszych czekolady, muszą zawierać niewłaściwe części składowe. 


az” Tylko 3 z. 50 ci === 


Akaia masa 


áo zapuszczania podłogi 

w trzech kolorach, puszka blaszanna 

| funtowa wystarcza na mały pokój 
kosztuje I złr. 

p 1428 


—12 w. handłu 


.W. Królikowskiego. 


p" Prawdziwe "Tag 


WILHELMA 


antiartrytyczne antireumatyczne 


krew przeczyszczające ziółka 


(przeczyszczają krew w Słabo 
Betach gośćcu i renmaty zmie) 


nabyć można u MÜLLERA, handin eksportowym, całe garnitury stołowe, z 
najlepiej poścebrzanego, angielskiego metalu Britania, składujnce się zNastupujacy h 
przedmiotów. 


SE 6 łyżek 1 nitko do herhaly. EZ a 
5, ar 6 łyżeczek, 1 szczypce do cukru, BENE. 
ua”. BZ 5- 6 nożow 1 parę lichtarzy, PERAE 

s enges 6 widelców, 1 ehochelke i 1 chochie, mw pl 


MA ik dlugo zapas starczy. IJ 
B. Miillers-Exporthaus, we Wiedniu, Praterstrasse 43. 


„Wysyłka zą gotówke lub zaliczeniem. 1169 2-10 


SF Wszystkim amatorom gwożdzików w: 

|poleca podpisany swoją od dawna renomowaną 1531 1-2 

kolekte: najpiękniejszch gwożdzików, 

[i sprzedaje takowe za gotówkę lub zaliczeniem, same kwiaty szlachetne z imionami i syste: 
matycznein opisaniem koloru, 12 sztuk w tyleż gatunkach, dobrze zakorzenione kwitnące 
szczepy, wraz z opakowaniem 2 zł. 20ct,, 25 sztuk 4 zl. 30 c., 50) sztuk po 8 zł. 40 ct., 100 
sztuk po 16 zł. G0et. T 0 sztuk kwitnących nasienników 5 zł.. t00 sztuk ziarnek 50 ot. 

| Spisy na Żądania bezpłatnie. — Prócz tago sprzedaje gospodarzom doświadczo- 
ny środek przeciw wzdęciu bydlęcia „Kuphorbia lathyris“ ostromlecz, za co dostałom na 


i są jako 


kuracjaoczjmy 


jedynym 1 pewnym 
krew przeczyszczającym środkiem 


Z zezwoleniem] Który przez Zabezpięczo - | . 
k. kancelarji pierwsze na przed ., 
OJ medyczna | falszowadiėm 

LchwatjaRONYE anakomitosoi iyi oj | 
7. grudnia u 28. marca 

1858. „Europy 1871. 


z najlepszym skutkiem użyty + oce- 
niony. został.  1076L 3—6 


wystawie sztuk w Klattau preinię, 12 roślin za2 zl. Nasienia tej rośliny do każdego nuj- 
mniejszego zamówienia dodaję bezpłatnie 100 ziarnek. 
MICH ATi? DITT LMA N N od r. 1523 hodownik gwożdzików, członek kilku Tow. ogr 


ULE AN WUL w kraju i zagranica, posiadacz wielkiej nagrody panat. ita. 
w KLATTAU (Czechy. 


LIEBIG COMPANYS 
F'leisch-Extract 


aus Fray-Bentos 
Oentral-Depót: Wien, l, Wollzeile 6—8 
OARL BERCK, k. k. österr. Hoflieferant. 
1249 8 48 


= 


Trzy wygrane owarantaje sie. $ 


Dom. bankowy 


[Sigmund Politzer & C™ 


Sehottering--28, 


wypuszcza w obieg kwity poborowe na 07/, rety w austr. srebrze za 

wpłatą niesięcznemi ratami częściowemi, Posiadanie tego kwitu po- 

borowego zapewnia użytkowanie wspólnej gry na 14 róż. 

nych losów w 48 ciągnieniach, a prócz tego na 3 losy 

wygranych serji, które z bezwzględną pewnością o= 

trzymać muszą wygranę. 1532 1-3 
Listowne: zlecenia będą rychło załatwione. 


w Wrocławiu, 
edniu, Zgorzelicach, 
Filia w Krakowie przy ulity Florjańskiej, pod liczbą 85i. 
Pełnomocnik Kon aisi Stern. 1137 14—14 
Jenera'ny skład oryginalnych Żmiwiarek i kosiarek, Walter 
A. Wooda, Ilosiek-Falls, New-York, (na wiedeń. wystawie r. 
1873 j dyne. «trzymały dyplomu houorowy, w/Bremie 1874 naj- 
wyższą nagrodę, złoty medal). 
Główna ajencja i skład; angielskich. nieim'ackich, francuzkich, ame- 
tykańskich Machin, gospodarczo = rolniczych, Tarta. $ 
ków Worssama & Comp. w Lomdymie. Lokomobile 
i młocarnie parowe we wszystkich ro. miarach utrzymujemy 
zawsze na składzie, z gotowoś ią natychmiastowej dosiawy. Również 
angielskie iokomożywy i pompy parone i matirj ły 
do budowy kolei żelaznych i ruchu z najsławnie szych angielsk ch 
fabryk tego zawodu. . 
Handel hurtowny marmurów. 5z'}zkie łamy marmurów i § 
‘fabryki t'warów marmurow. A. Mackean 6 Co. w Gross-Kunz-ndorf. 


i 


telegraficzne: Franz 
SehROÓf(I, in Saaz, Bóbmeu. 


J HYGIENICZNE, NIEZAWODEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 
Samo dostatecznie do uleczenia bez uży- 


B zwrócić uwagę na moją marką 


Ziókkau te czyszczą cały cerganiam; 
jak żaden inny środek, dzialają we wszyst 
kich częściach ciała i wydalają z niego przez 
wewnętrzne używanie wszystkie nieczyste 
soki i zarody słabości; skutek jest także 
pewny i trwały. 

Wyleczają zupełnie góściec, reu- 
matyzin, słabości kobiece powstałe z póro- 
du i zustarzałle i uporczywe / cierpienia, 
nieustannie ropiące rany, jako też wszy- 
stkie słabości tajemnicze, wysypki n - 
śkórne, pryszcze na ciele lub na twśrzy, 
liszaje i nieczyste wrzody. 

Szczególmie dobry: akutek o- 
kazały, te ziólka przy, zatwardzeniach wą: 
tryby i śledziom, jako też przy hemoroi- 
lach, Żóltaceco, gwałtownych bolach ner- 
wowych, muszkułowych i stawowyeh, w bo- 


R inch żołądkowych, parciach, zatwardzeniach 


wstrzyjmauin anoczu,  polucjach, impoten- 
cjach, upławach itd 

Cierpienia j: k szkrofuty i ohrzmie- 
nie gruczolów leczą się prędko * grunto- 
wanie przez trwałe picie tych miótek, po- 
nieważ takowe są łagodnym i rozwalnia- 
jącym środkiem, pędzącyjm mocz. 

Mnóstwo zaświadczeń, tudzież pism u 
„nania i pochwały, które się na. Żądanie 
gratis przesyła, potwierdzają prawdziwość 
powyżej wypowiedzianego. 

W dowód tego przytaczamy następują - 
ce pisina uznanie: 

Do p. Fran. Wilhelma apt. w Naunkirotga 

Klaudno pod Praga. (Częchy) 
4. września 1374. 

Ponieważ pr ez jakiś czas używałem 
pańskie Wilhelma krew czywseśdee Mółka 
przeciw goścowi i ranmatyzimowi, Płuję się 
być spowodowanym  ppdąjękowad raa: dobry 


i tychże skutek; 4 uszgnywanienr 


Adalbert Gerber, Kandlart skór. 


Do p. Fran. Wilheime ępt.yw,Neunir ” 
Grubisnopolje (komitet 'Bellavay) 
poczta Durąvar, $. września 1874.. 
Upraszam ponownie o przysłeńie umi 
|skrzyneczki pańskich. krew  przeczyszczająr 
cych ziółek za zaliczewiem,. pod powyż 
szym adresem jak najępieszniej. Skutki o- 
kazują się wybornie nawet w wrzodach nb- 
Jokórnych pochodządych- w. zastórzenim. 
Józef Malseh; lekarz powiatowy. 


Do p. Fran Wilhelma apt. w Neunkirchen. 
Nürnberg 22. wrzedhia 1874, 
Ponieważ od mega iprzyjaciela we Wia- 
dniu dowiedziałem się a wybornych aiół- 
kach pańskich. prosiłem go, by mi sprowa- 
dził pakiecik tychże, które aż do ostatka 
wyżyłem, i jestem z tego bardzo szczęśli- 
wy, gdyż cierpię od dłuższego Czasn na 


. żołądek, a teraz chcę kurację dalej „prowa» 


dzić, Upraszam tedy pana o przysłanie mi 
4 pakiecików.  usząnowaniem. 
Andreas Deinżer, 
pisarz przy bramie w Norywbergjj. 


Zastrzegz wię przed fułazo- 
waniem i oszustwem. 

Przy zakupnie zechce PT. Publiczność 
i firmę, 
która na każdym pakiecie na zewnętrznej 
stronie się znajduje, aby „tym aposohem 
zaj pobiedz oszukaństwu, 

Prawdziwe Wilieima' antiartryty- 
czne i antireumatyczne krów oczysźśczkjące 
ziólka otrzymać możm tylko z międzyna-, 
rodowej fubrykacji Wilhelma. autiartry- 
tycznych , autireumatycznych, krew oczy- 


szczających ziółek w Neunkirchen pod Witt” 


*miem , lub też na składach: w dziennikach 


wskazanych. 
Pakiet podzielony na ośm 


ocoyj ,, przy-. 
rządzonych według lekarskie 


przepisów, 


para podwiazek z szeroka jedwabna kokarda 27 c,|J.dych znanych mi Źniwia-|przez całe żniwa tegoroczne miałem Spos0- 


Dale s 4 gA A. > A dziękować. bo s bre, a FREY EE EPL 

iMosazniń ainaki paściele lniane, ciet-| rek, «ani razu się nie ze-|bnaść dokładnie je. wypróbować, zerznęły aoi haen MEC stawie wiedeńskiej W ro- P wraz z objaśnieniem sposobu użycia w roz 

kie 'kubieree na podłogę. płócienko na meblej psuła. mi 1500 morgów i jestem z nich zupełnie| Liskowacki ku 1873. jmaitych języka h 4 złr. Osobno za stéi. 
firanki siatkowe i korohkowe, prawdziwe ko-| M. Lewicki, „zadowolony; mogę je zatem kążdemu polecić. kę Kołomyi « Józef Pace, joel i opakowanie 10 ct. 


lvrowe perkale, tureckie materje na szlatro ki | 
barchary — łokieć 27 c. | 
Materje wełninue. | 

iokieć szerokości, ciężkie rypay. laatrynowe diź-| 


konate, tybet, gaziery, barete, gładkie i w pas 
ski wszelkich kolorów łokieć wiedenski 
z ct 


Sztuka 
Wachlarz we wazystkich kolorach 27 et 
Garnitur kokard na piersi U głowe z aksamitnemij 
wgstażkami i różu ubrane 2; ct: 
Para manazo z kotnierzem 27 ct 


Chust scha da nosa lub na głowę Tc E: 
Lniant husteczka do nosa 37 et. 

„ surweta ża et, x 
Saylihreruwy urzebien to włosów najn, fanonu 27 e. 
Grzęhien da frezowania 27 et. 
Nożyce un płólna z pastka 27 el. i 
Madem zuga-ozdohionyczarnemi perłami najn, 27 eg 
Skiriv pulRres 25 ct. 
Łyżerzka ze srebra chińskiego 37 et. 

Zlecenia. 1519 1—50 

za nadastaniem gotówki lub zaliczeniem załatwias 
Ja sie techto a wzory przysyłaja się franko. Kus 


bujac enr gras olrzymaja rabat, Towar sprzedaję 
sie pod gwaraneja prawdziwości i dobrego ga= 
innku. Cuby się nic podobało przyjęte będzio f 
ponowråt. 


Beck’s Grand-Bazar 


ve Wiedniu I. Adlergasse 4. 


Upraszam adres sobie zachować i takowy dobrze 
zapamiętać. 


Znakomite powodzenie. 


(ELOUTNNE, 


iNi 
Maczka 'yżowa 


töm 40—70 
t-wanu „ R'zmntem, 
dla tego działa szeząśliwie na skórę | 
miedosirzeżona przystaje do 
ciała mánie 
cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Moeygazyn Perfum w Paryżu 
9. na ulicy de la Paix, 9. 
wstać można w magazynach galanter. 
pp kanila Strzyżowskiego, lie- 
on Ferntucha, A. Steifa synów 
i w aktadzie W. Mikatascha 


ty 


—— |... 


a amm w o zz RER E 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny Tódakto Taf" Dobrzsśśki: 


w Koniuszkąch.* | Fr. X. Miliewski, w Wysocicach.* w Zarnowen.* 
Zresztą upraszam zapytać się: to Igołomit, w Dzikowie, w Nowosiółkach itd. itd. po całej Galicji i w Królestwie. 
Cemy loco Kraków wraz z elem i opakowaniem: 
l. „OMNIUM ROYAL“ żniwiarka zł. w- a. 400 1. „PATENT ROYAL" kombinowana żni- 
l. „OMNIUM* kosiarka a Jk w 846/280" | wiarka | Kosiarka . . . . « . . zł. a. w. 340 
Zamówienia na żniwiarki oraz na części do dawniej nabytgćl najdalej do końca kwietnia b. r. 
Wszelkie inne, Źniwiarki i, części do nich, jakoto: Mjnerwa,. Wood, Ceres, Champion Buckey 


po cenach najniższych. , à å » , 
L-Zieleniewski, Kraków. 


Galicyjski Bank kredytowy 


podaje do wiadomości, iż począwszy od'ł. marca -1870 
wydaje następujące 


asygnaty kąsow. 


30, 
90 


13 Li 


ğnprocentowe za 
6 


10 
|2 [0 j’ 11 


tkie w obiegu będące V, asygnaty kasowe oprocen- 
towują się po T, tylko do dnia l. czerwca 1875, 


a ed tego: terminu "PO o Z 0dniowem wypowiedzeniem. 


Lwów, 26. lutego 1875 | shinay 
Dyrekcja. 
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Bank ubezpieczeń wzajemnyc 
w Pradze 
przyjmuje w zakres swej działalności, statutani określonej, 
w oddziale I. ubezpieczenia na wypadek dożyela, 
0 ga z na wypadek Śmierci, 
w oddziale III. zawiązuje wzajemne spółki (sto- 
warzyszenia) Ra przeżycie (Association.) 
w oddziale IV, czyni ubezpieczenia przeciw szkodom 


ogniowym, 
w oddziale V. czyni ubezpieczenia przeciw gradobiciu. 


Dalej tworzy spółki kredytowe: 


1. Udziela kaucji c, x. 
swym t urzędnikom prywatnym. 

2. Ukila pożyczek i 
skrypta dlużne i weksle: 

a) emerytom zawodów pubiicznych I cywilnych, 

by urzędnikom państwowyra i prywatnymi, 

c) G. k. oficerom i urzędnikom wojskowym, 

dj urzędnikom kolejowym, komunalnym i innym du- 

chownym, 

c) daje swym członkom pożyczki na ziemię i domy. 

Wyjaśnienia ustne (lub na żądanie pisemne), tudzież 
statuta i prospekta ndzielają sę od gods. 4—6 po poł. 
w biurze 1451 3—83 


Jeneraluej Reprezentacji 
dla Galicji Bukowiny we Lwowie, 
rynek |. 45 wchód od ulicy, Grodzickich |. 1. 


" 


urzędnikom państwo- 


zaliczek u 


|wdziwe 
|antireumatyczne krew oczysaczające ziółka 


| 
| Karola Schubatha ; 


Dla dogodności P. T. pubłiczności:praw=" 
Wilhelma  antiartrytyczne, 
otrzymać także można: we LWOWIE u 
Zygm. Ruckera apt., Jakóba Beisera apt., 
Jakóba Piepesa apt: i 


K, Krzyżanowskiego; w BIAŁEJ “u Jós. 


jKnans; w BEŁZIE u Adolfa Grossa apt.; 
jw BOBRCE 
|BRODACH u 


| 
|P. Hofmanna; 
ŁOWEJ u Zawałkiewicza apt; w KOŁO- 


u L. Międleckiego EE W 
M. S$. Franzos; w BRZE- 
ZANACH u B. Fadenknecht; w DROHO- 
BYCZU n apt Ludwika Dobrzynieckiego i 
Józ. Aleksiewicza, w JOHANNESTHAL u 
w KAMIONCE-STRUMI- 


MYJI u M. Bulecnowen; w KOZOWEJ 
1 K, Chalbazany apt.; w KRAKOWIE u 
Trauczyńskiego apt., Jahna Józefa; w NO- 
WYM TARGU u Karola Lauera; w0 i = 
CIMIE u Kon. Slebarskiego: w PRZE z 
SLU u J. Gajdeczka; w RĄDZIĘCHOWIĄ 
u apt. A. Jaśkiewicga; w ROHATYNIĘ ų 
IL, Liebreicha; w RZESZOWIE. u apt. A. 
|Kalinowskiego; w STANISŁAWOWIE u 
©. Stecher v. Sebenitz; w STRYJU u Ka- 
|-ztera i L. Girtnera apt; w TARNOWIE 
u T. A. Wielogórskiego; w ZALESZCZY: 
KACH uapt. Jakóba Negrucz; w ZŁOCZO- 
WIE u Fadenhechta; w ŻURAWNIE a 
l. Postępskiego apt. 


1087 $, ulica Vivienne. 4—10 


Wszelkie kapsułki, które w powłoce 
kłejowatej zawierają balsam kopaiwy W sta- 
inie i łynnym, sprawiają odbijanie, mdłości 
Ji boleści żołądka, jedynie kapsułki z ro- 
Kliny Matico pana Grimaułt nie sprawiają 
żadnej z powyższych niedogodności, pon 6- 
waż ząwigrają kopaiwę w stania stałym a 
jnie płynnym w połączeniu z esencją Ma- 
tico. Powłoczka klejowata rozpuszoaa się 
łatwo w trzewacb a nie w Żołądku i dla- 


jw Rzeszowi 


a AiE, DEI =T UW! x 
Z*drukarni „Gazety Narodowej“ J. Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarządca A. Skerl. 
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